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(Dalszy ciąg.)
bon Esieban zakąsił wargi i zdawał się niepewny 

co pocznie. Dosyć długo panowało milczenie, kilka 
razy spojrzeli na siebie, uspokoił się nieco amery- 
kanin.

— Mam nadzieję—dodał—-że pani się namyślisz,
i że to nie będzie estatniem jej słowem. Ja przy­
najmniej za ostatecznjr wyrok tego pie biorę.

Pulkownikówna miała mu przerwać, gdy wtrącił 
ze śmieciłem wymuszonym i zimnym.

— Bądźcobądź ja się już uważam za jej tarze- 
czór.cgo! Nie cbcę nic więcej słyszeć, o niczem wie­
dzieć! Nie dam się odpędzić!

Kończąc te słowa pochwycił ją za rękę gwałto­
wnie i zdejmując z palca pierścień z wielkim solite- 
rcm, wcisnął go jej gwałtem prawie.

Bolina słabo się opierała.
Dokonawszy tego, jak tryumfujący przybrał we­

selszą twarz.
— A zatem — rzeki — narzeczonym jej od tej 

chwili jestem, i proszę mnie uważać za najwierniej­
szego sługę... rozporządzać mną, rozkazywać.

1 gorąco ucałowawszy jej rękę, w której jeszcze 
pierścień rarzueony gwałtem trzymała, z pośpie­
chem, hałaśliwie, potrącając krzesła, stukając 
drzwiami, wybiegł do sieni.

i wierzy, aby właścicielki wróciły do swego domu,
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Spotkawszy tu służącą, wcisnął jej dukata w rę­
kę, rozśmiał się na glos i potoczył się po wscho­
dach, jakby się lękał pogoni.

Po wyjściu jego Rolina długo stała zamyślona;— 
pierścień trzymała w ręku i przypatrywała się grze 
świateł w pięknym solitorze, który błyskał iskry 
złotemi.

Djament był przepyszny, oprawa kunsztowna... 
Miałże on ją Wiązać na zawsze?
Jej się zdawało źe to był prosty podarek, bo nic 

nie dała w zamianę. '
Zwolna zaczęła go wkładać, próbując na którym 

palcu będzie mu najlepiej. 'Poruszała białą rączką, 
przeciw światłu wyzywając aby jej zaświecił tęczo-, 
wemi blaskami.

Na jej ręku leżał tak dobrze, jakby do niej był 
stworzony. Sama rączka wydawała się z nim pię­
kniejszą.

Był to zadatek świecący świetnej przyszłości.
Zadumana; siadła z okiem wlcpionem w pier­

ścień... Na nieszczęście cudne cacko przypominało 
brzydkiego, pół dzikiego człowieka co je narzucił. 
Świecił soliter tak prawie jak oczy tego strasznego 
człowieka. Wzdrygnęła się.

Wszyscy goście, którzy się tego rana przesunęli 
przed nią—wracali jak widma, a każdy z nich był 
jej znośniejszym od tego, którego los zdawał się 
dla niej despotycznie przeznaczać. Nie rozumiała 
go dotąd!

Miał powierzchowność człowieka należącego do 
lepszego świata, należał niby do niego—przyjmo­
wano go wszędzie, umiał się znaleść w sposób ory­
ginalny ale nic rałący —pomimo to na niej czynił 
wrażenie jakiejś istoly niższej; przebranego loka ja. 
Nie mogła się obronić tej myśli. Lecz była to mo­
że krewr obca—ród inny. Sam on przyznał się jej 
że w żyłach jego płynęła krew hiszpanów, cdńąui- 
stadorów, zmuęsząna z ir.djan krwią. Nie taił się 
z tern, ale kto był, jaką miał przeszłość, nie mówił 
wcale, inięszał się gdy go badać chciała.

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gar­

ni nutowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz20 kop.—weKro- 
logja: za jeden wiersz 15 kop. 
-Zwyczajne ogłoszenia: zajeden 
wiersz drobnego pisma lab też jego 
miejsce; pierwszy raz 10 kop.,, ka­
żdy następny raz 8 kop; — Mało 
ogłoszenia: za jeden wgraz pierw­
szy raz 2 kop-’każdy następny raz 
l* 1/, kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologji*, "wszelkie _ inna 
osrloszenia muszą być z dnia na 
dzień podawane.

Ludzie słysząc o mniemanej jego misji dyploma­
tycznej, śmieli się ironicznie. Potajemne posłan­
nictwo izeczy pospolitej Chile, Peru lub Meksyku,, 
mogło tylko uwieść najlatwo wierniej szych nieu­
ków.

Tych ciemności nieprzyjemnych, niepokojących, 
błyski djamentu nawet rozjaśnić nie mogły.

A! jak teraz stokroć by była wołała tego powol­
nego, łagodnego, choć tak przy swej czci i słowie; 
upartego Stacha! Morimera nawet z jego fantazja­
mi poetycznemi,— wreście kogokolwiekbądź byle- 
nie te twarz groźną, jakąś obcą, z oczyma dzikie- 
mi, która zdawała się z innego świata przycho­
dzić?

Śmiech jego, w którym zgrzyt jakiś zębów da­
wał się słyszeć,—gdy go przypomniała, dreszczem- 
ją przejmował.

Oburzał ją wreszcie wymaganiami zuchwalemi,,. 
śmiał żądać od niej ofiary, na którą duma jej nigdy 
się zgodzić nie mogła. Nigdy!...

Badając się sama czuła że słowu Stacha zawie-. 
rzylaby może, że nawet kapryśny Morimer, wzbu­
dziłby w niej wiarę—don Estcbanowi zaufać!!— 
nie mogła.

Samo przypuszczenie że będzie zmuszoną oddać 
mu rękę,—siebie^—p’zcrażala ją i wstręt budziła. 
Śniło się jej kiedyś że.w uścisku chciał śmierć za-, 
dać i jak ludożerca ją pożreć. Sen ten śmieszny 

j ciągle się suuł przed jej oczyma.
Któż policzy myśli “jakie się jej snuły po głowie, 

wywoływane pierścieniem i rozpaczą. Przez cały 
dzień dręczyła sic niemi.

Nazajutrz spodziewany był powtórnie dr. Hollen- 
der, którego zrana dnia tego przyjąć nie mogła.

Prawnik należał także do czcicieli, prawił jej. 
słodycze, lubił jej towarzystwo, ale należał do tej. 
kategorii podrzędnej, na którą dumna pulkowni­
kówna nie liczyła wcale. Miała ich tylu!

Teraz jednak potrzebując życzliwej pomocy je^o 
uśmiechać mu się i bardzo uprzejmą być masiala? ’

' rządzących jest zaiste objawem nader groźnym, 
świadczącym o chorobie głcboko nurtującej w or­
ganizmie społecznym. Że tak jest, powołujemy się 
już nie na organa zachowawcze i katolickie niechę­
tne dzisiejszemu stanowi rzeczy, ale na wzmianko­
wany journ. des Dćb.t dziennik . wolterjański i re­
publikański, coraz bardziej chylący się ku obozowi, 
w którym rej wodzi p. Gambetta. O manifesta­
cjach rojaiistowskich, dla których ten dziennik 
miał dotąd jedynie zasłużone szyderstwo, obecnie 
po rozmaitych prowokacjach i gwałtach ulicznych 
czytamy w nim, że „takich rzeczy nie mogą tolero­
wać rządy, poczuwające się do odpowiedzialności 
za swe postępowanie, i musimy tym razem przy- 
klasnąć ministrowi spraw wewnętrznych za okaza­
nie gotowości ścigania na drodze prawnej gwałci­
cieli prawa pospolitego14. Jeszcze z większą suro­
wością dziennik sądzi gwałty spelnianew Montceau 
les Mines: „Mając przed sobą zastosowanie najnow­
szych odkryć naukowych do burzenia własności 
prywatnej, należy jaknajprędzej i jak najdzielniej 
położyć kres takiemu urzeczywistn’aniu teoryj 
anarchicznych. W tych ponawiających się poku- 
szeniach przegląda już nic uniesienie przelotne, 
poszepnięte przez nędzę zasługującą na politowa­
nie, ale raczej metodycznie przeprowadzane stoso­
wanie systemu nieprzerwanego buntu. Ponieważ 
bez najmniejszej wątpliwości jestto wypowiedzenie 
wojny porządkowi społecznemu, przeto należy się 
zdecydować na stosowanie tutaj praw wojennych11. 
Nakoniec co do trzeciego wypadku, w którym mó­
wić przychodzi o samym rządzie p. Duclerc‘a jako 
gwałcicielu prawa, Joiirri. des Dib. przez ostrożność 

Klonowicza, który 
szeroko się rozpisawszy o workach judaszowych ze 
skór pomniejszych zwierząt drapieżnych, rzecz o 
worku ze skóry lwiej zamknął bojaźliwie w kilku 
wierszach.., Atoli i to niewiele, co powiada wolno- 
myśłny Journ. des Deb., aż nadto wystarcza do cha-., 
rakterystyki postępowania rządu z siostrami miło

Zdarzyły się weFrancji prawie jednocześnie trzy 
wypadki charakterystyczne, które nawet dzienni­
kowi tak po uszy zatopionemu w optymizmie jak 
Journal des Debąts dają nareszcie do myślenia, a 
których zbieg, jakkolwiek poniekąd przypadkowy, 
zmusić musi każdego kto miłuje Francję, tę Od kil- 

jp. ku.Mtulad kuźnicę świeżych myślii szlącbetaych u- 
niesień. Pierwszym z wspomnionych wypadków był 
szereg uczt, wyprawianych jak corocznie około tej 
pory na cześć mniemanego „króla Francji Henryka 
V-go,11 zdziecinniałego ostatniego z Burbonów fran­
cuskich, siedzącego w podwiedeńskim ł rohsdorffie. 
Chorobliwe zapędy manifestacyjne na tych ucztach

Rękopiśmów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera- Warszaicslńego codziennie od 
godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.

posuwano w tym rokk tak daleko jak nigdy po za 
granice prawa: powybijano wśród nocy wszystkie 
okna w prefekturze i merostwie w Carpentras, zrzu­
cono trójkolorową chorągiew narodową, a zatknię­
to bądźcobądź buntowniczą burbońską w Arles etc, 
Gdy to się dzieje po różnych kątach Francji, znane 
czytelnikom ze smutnych wspomnień Montceau les 
Mines, ponownie staje się widownią rozpasania ży 
wiolów bezwyznaniowych i socjalistycznych, wy­
sadzających dynamitem krzyże przydrożne, oraz 
drzwi kościelne i plebanialne. Tym razem pod o- 
słóną nocy poroslepiano zbrodnicze wezwania do 
mordów i podpalania, i dano przykład innym przez 
dwukrotne podsadzenie i zapalenie min pod domem 
jednego z majstrów górniczych, co na szczęście o- 
graniczyło sic na stratach materjalnych, nie dosię­
gając ludzi. Ńakoniec w samym Paryżu, z rozkazu 
prefekta miasta, czyli co jedno z rozkazu rządu cen­
tralnego, bo prefekt działał w porozumieniu z mini­
strem spraw wewnętrznych, wypędzono siostry mi­
łosierdzia z ich własnego, od lat dwóchset posiada­
nego domu, aby ich szkołę elementarną przerobić 
na bezwyznaniową. .Siostry poszły do sądu z auten­
tycznym zapisem testamentowym, sporządzonym 
w roku 1693, a stanowiącym wyraźnie, że „dom 
wspomniony służyć będzie na zawsze za mieszka­
nie siostrom miłosierdzia i nie może być obracany 
na żaden inny użytek.11 Prefekt, wedle zwyczaju 
Iirzyjętego raz na zawsze, zarzucił sądowi brak 
comnetoncji i żądał odesłania sprawy na drogę ad­
ministracyjna, gdzie umiejętnie dobrana rada sta- 
nti wszystkim podobnym gwałtom błogosławi. Sąd 
uznał się kompetentnym do wyrokowania w spra­
wie o prośty zabór cudzej g,łaW>śeiyit,ygrąna Sióstr 
w “Sądżib .jćAf“niewąfjdiwa, a poffiiflftf tego nikt ńie

tak dalece już podkopano pojecie prawa, gdy Idzie, 
o stosunek z rządem.

To zacieranie się poczucia prawności politycznej, 
moralnej, a nawet kodeksowej w rządzonych i w

__ W dniu jutrzejszym kościół święty obchodzić 
będzie pamiątkę doroczną św. Łukasza Ewangieli- 

I 6t'św. Łukasz ewangielista rodem z Antjochii? stoli- 
I cy syryjskiej, pierwsze nauki pobierał w rodzinnem 

• mieście, następnie zwiedził Grecję i Egipt. Poświę- 
I cił się wyłącznie sztuce lekarskiej a po części i ma­

larstwu. Po jego nawróceniu się na wiarę chrześci­
jańską św. Paweł wybrał go sobie za współpracow- 

f nika (około r. 51 po narodzeniu Chrystusa) i Łukasz 
i wszędzie mu towarzyszył. S. Łukasz napisał jedną 
| ze czterech ewangielij; w opowiadaniu swem zasta- 
F nawia się mianowicie nad szczegółami kapłaństwa 
I starego i Nowego Zakonu. Styl jego jest jasny i 
I wytworny, wzrusza on i do terca przemawia, naj­

piękniejszym jcstjcgo opis Męki Pańskiej. Opis 
Dziejów Apostolskich ukończył r. 63. Opuściwszy 
Rzym opowiadał Słowo Boże we Włoszech, Galji, 
Dalmacji, Macedonji, Egipcie i Tcbaidzie. ,

Umarł w późnym wieku w Achai; niektórzy przy­
pisują mu śmierć męczeńską. Relikwjc_ jego prze­
niesiono do Konstantynopola roku 537. Głowa 
świętego dostała się później do Rzymu.

I i

I
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sierdzia z ulicy de la Lunę: „Obowiązek dostarcza­
nia lokalów szkolnych, wkładany przez prawo na 
gminy, nie może upoważniać do wykraczania zgra­
nie prawa powszechnego,—i rzecz widoczna, że gdy­
by ostatecznie przyjęto uroszczcnia administracji, 
nie byłoby napotem żadnej własności prywatnej, 
której nie możnaby zagarnąć sposobem administra­
cyjnymi Data, w której ogłoszono te słowa dzien­
nika bardzo ostrożnego i rozważnego, może być da­
tą historyczną dla Francji. Zdrowy rozsądek i 
zdrowa uczciwość podniosły głos o swoje prawa, 
przyćmione we Francji przez namiętności stronnicze 
wszystkich obozów bez różnicy.

W Paryżu zdają się coraz więcej nabierać prze­
konania, iż niejawnym dotąd, ale niewzruszonym 
zamiarem londyńskich przyjaciół Francji jest zu­
pełne usunięcie jej z Egiptu, wydalenie ztamtąd 
nietylko jej kontrolerów, ale i dobrze płatnych 
urzędników cywilnych, znajdujących się w służbie 
kbedywa.

Pogromczyni Arabiego Wielka Brytanja pochwy­
ciła od stronnictwa, któremu przewodził Arabi, ha­
sło: „Egipt dla egipcjan!“ i pod pokrywką tego ha­
sła zabiera się do wyparowania z nad Nilu wszel­
kich interesów i wpływów, z wyjątkiem angiel­
skich. Jeden z dzienników paryskich, dotychczas 
gorący zwolennik przymierza angielsko-francuskie- 
go w sprawie wschodniej, pisze z nieukrywaną go­
ryczą zawiedzionej rachuby: „Słyszymy ciągle po­
wtarzaną, istotnie szczęśliwą formułę: Egipt dla e- 
gipcjan; lecz nadaremnie szukamy światła, w jaki 
sposób ma nastąpić jej stosowanie. Widzimy, że 
kontrola finansowa nie ma łaski u naszych sąsia­
dów, i musi zniknąć, jeżeli przyjdzie słuchać jedy­
nie rady ich namiętności; ale nie możemy odga­
dnąć ćo tę kontrolę zastąpi. Należy wiec czekać 
zebrania się parlamentu, ażeby się dowiedzieć o lo­
sie, zgotowanym dla łatwej zdobyczy lordów Sey­
moura i Wolseley‘a“. Atoli Rep.fr., organ p. Gam- 
betty, głównego promotora sojuszu Anglji z Fran­
cją do rozcięcia sprawy egipskiej, nie czeka zebra­
nia się parlamentu angielskiego, ażeby się dowie­
dzieć co się stanie z Egiptem, lecz już dzisiaj, jak 
przesławny krawiec z „Galgandncha11, pisze ogło­
szenie i każę przylepić na ścianie tak nisko, żeby 
psy czytać mogły: „Perdutto...“ Z okoliczności mo­
wy p. Dodson'a w Scarborougbu Rep. powiada: 
„Francja nie jest już dzisiaj równouprawniona 
z Anglją w Egipcie. Pod frazesem: Egipt dla egip- 
cjan nie należy rozumieć nie innego tylko: Egipt 
dla anglików. Frazes ten znaczy, że kontrola finan­
sowa, sprawy celne, koleje żelazne., roboty publicz­
ne etc. przechodzą wyłącznie w ręce anglików11, 
I tak będzie w istocie. Można ubolewać nad takim 
uszczerbkiem Francji, godzi się tembardziej ubole- 
wać nad możnością bliskiego potargania związku 
dwojga państw postępowych jak Anglja i Francja, 
lecz niepodobna odjąć się mimowolnemu uczu-

eiu zadowolenia z widoku zasłużonej kary. Au­
torem myśli połączonego najazdu angielsko-rrancu- 
skiego na Egipt był p. Gambetta, i teraz skomlenie 
jego organu przybocznego tylko śmiech budzie 
może”.

Listy z Włoch stanowczo zapewniają, że wybory 
z głosowania prawie powszechnego, zastosowanego 
obecnie po raz pierwszy na półwyspie, wypadną 
przychylnie dla gabinetu p. Depretis'a.

Budżet m. Warszawy, o którym mówiliśmy w po­
przednich dwóch artykułach, podaje szczegółowy 
wykaz robót, jakie zarząd miejski zamyśla przed­
sięwziąć w 1883 r.

Część ta preliminarza budżetowego zasługuje na 
bliższą uwagę, raz dlatego, iż daje miarę, w jakim 
stosunku pozóstają wydatki miasta na utrzymanie 
czystości zewnętrznej i porządku do ogółu zamie­
rzeń rozchodowych, powtóre dlatego, że z niej czer­
piemy żywo obchodzące wszystkich szczegóły co do 
nowych robót.

Z tych też względów zatrzymamy się w tem miej­
scu na chwilę nad odnośnemi pozycjami.

W ogóle zaznaczyć trzeba, iż wydatki miasta, o 
jakich mówimy, stale i szybko wzrastają. Gdy 
w 1882 roku przeznaczono na nie 467,742 rs., w r. 
1883 cyfra ta podnosi się już do 584,801 rs. Pod­
wyżka ta dotyczy głównie potrzeb toru ulicznego, 
samo bowiem utrzymanie bruków miejskich i cho­
dników kosztować ma w r. p. 427,037 rs., podczas 
gdy w 1882 r. kosztowało znacznie mniej, bo tylko 
371,000 rs.

Liczby te stwierdzają nasze wnioski, jakie wypo­
wiedzieliśmy poprzednim razem z powodu nienor­
malnego stosunku wydatków na szkoły w porówna­
niu z ogółem dochodów; pierwsze wynoszą 2’3% 
dochodów, wydatki zaś na porządki miejskie po­
chłaniają 19*6% dochodów.

Inne wydatki przedstawiają następujący stosu­
nek procentowy do dochodów: koszta utrzymania 
urzędników i lokalu zarządu miejskiego 5%, koszta 
utrzymania urzędników i lokalu władzy policyjnej 
20%, wydatki na potrzeby wojenne 0’4%, zapo­
mogi skarbowi 2’8%, koszta utrzymania straży 
ogniowej 5*8%, szkół 2’3%, zakładów dobroczyn­
ności 2-3%, wodociągów 2’8%, bydłobójni 1’2%, 
oświetlenie miasta 1’7%, utrzymanie sądów pokoju 
2’3%, porządki miejskie 19’6% itd.

W cyfrach powyższych braliśmy stosunek wy­
datków pojedyńczych do ogółu dochodów dlatego, 
że w preliminarzu budżetowym ostatnia suma jest 
stalszą, niż suma ogółu wydatków, zazwyczaj prze­
kraczająca przy wykonaniu granicę zamierzenia.

Wszelkie uwagi z powodu podanych tu 
kow .uważamy na teraz za przedwczesne i ' 
dzimy też do właściwego tematu artykułu--,, .°' 
rzonych robót miejskich. zatnie-

Na utrzymanie wodociągów miejskich but’ 
przeznacza 77,366 rs. — suma ta prawic w caM?- 
będzie użyta na pensje dla służby wodociągów •• 
naprawę, oraz budowę urządzeń wodocia*n»J ,ł 
w Warszawie i na Pradze. °

Bydlobójnie miejskie będą kosztowały . 
33,966 rs. 56 k. — oprócz zwykłych wydatków6 0 
administrację i urządzenia gospodarskie, kasa 
da 2,570 rs. na budowę szop, 450 rs. na budn 
budki dla stróża i 1,700 rs. na urządzenie wac u • 
siętnych. * ®uzie'

Z nowych wydatków na straż ogniową zaznaerw. 
wypada 4,200 rs. na kupno 35 beczek żelaznych dl 
dostawy wody na miejsce pożaru, 502 rs. na nanra 
wę budynków w koszarach IV-go oddziału i 1 ynp 
rs. na urządzenia w pierwszym oddziale straży.’

Żadna jednak gałęź robót miejskich nio jest tra­
ktowana w roztrząsanym budżecie tak szczegółów/ 
jak dział bruków i chodników. ’

Kosztuje też on, jak widzieliśmy, niemało...
Utrzymanie mostu żelaznego na Wiśle pod cvta« 

delą będzie kosztowało w 1883 r. 3,021 rs.
Naprawa bruków żelaznych wyniesie 11,044 rs. 

znacznie więcej niż w r. b., budowa zaś nowego 
bruku żelaznego na ulicy Żelaznej w dwóch kierun. 
kaeh—południowym do ulicy Jerozolimskiej i pół- 
nocnym do ulicy Chłodnej, wyniesie 5,750 rs.

Nowe bruki asfaltowe będą przeprowadzone n& 
ulicach: Długiej, Miodowej obok cerkwi, Kanonji 
po za katedrą św. Jana, na placu za Żelazną brania 
i w tem jej miejscu, gdzie mają być urządzone sto­
ły ruchome, oraz na ulicy Wareckiej do placu na 
przestrzeni 38 sążni; bruki te mają kosztować rs 
25,470.

Bruki z płyt norweskiego kamienia mają być u. 
rządzone na ulicach: Niecałej, Nowosenatorskiej na 
przestrzeni pomiędzy Trębacką i placem Teatral­
nym, na Marszałkowskiej od domu nr 37 do alei 
Jerozolimskich, w alejach Jerozolimskich, na placu 
Wareckim, Chmielnej od Marszałkowskiej do szpi­
talnej, Brackiej na przestrzeni od Jerozolimskiej do 
Widoku. Oprócz tego tymże kamieniem mają być 
brukowane rynsztoki na Chmielnej pomiędzy No­
wym Światem i Bracką. Wreszcie, miasto wypłaci 
4,952 rs. Towaizystwu belgijskiemu za wybruko­
wany tor tramwajowy. W ogóle zaś, wydatki w tej 
pozycji wyniosą 7.8,274 rs.

Sztucznym kamieniem będzie brukowaną ulica 
hr. Berga, za sumę 2,500 rs.

Zwyczajne bruki zostaną położone na ulicach: 
Kaczej, Ostrowskiej pomiędzy Karmelicką i Smo­
czą, Pawiej do Przedokopowej, Pokornej pomiędzy 
Muranowską i Inflancką, na Górczewskiej od Mły­
narskiej, Stawki od Dzikiej do Przyokopowoj, Dzi-

Dr. Hollender stawił się o godzinie naznaczonej.
Był to człowiek młody, przystojny, twarzy trochę 

pospolitej, ale życia pełen i bystrego umysłu. Ro­
lina wiedziała że z nim otwartą być musiała, bo 
fałsz żadenby go nie uwiódł.

Prawnik, który czasu miał mało, jak wszyscy lu­
dzie powołaniu swemu oddani szczerze,—przyszedł­
szy natychmiast zażądał papierów i wyjaśnień sta­
nu interesów.

Rolina znajdowała się w dosyć przykrem położe­
niu. Nie wiedziała o niczem. Ojciec nie wtaje­
mniczał ją nigdy, nie wiedziała nawet gdzie czego 
szukać było potrzeba; musiała więc odwołać się do 
Boehmowej, która bvła powiernicą nieboszczyka.

Bolało to ją i upokarzało, ale starała się wytłu­
maczyć adwokatowi, że ojciec stosował się w tem 
do jej życzenia, gdyż ona nie cierpiała interesów—a 
miała tyle zajęć innych. Poproszono pani Balbiny, 
Rolina miejsca jej ustępując, wyszła.

Zupełną tajemnicą były dla niej interesa ojcow­
skie. Pułkownik dla niej był tylko kasjerem, od 
którego ona wymagała jaknajwięcej, której on 
piszcząc tłumaczył się ubóstwem, opierał się po 
troszę, w końcu zahukany, dawał co chciała. Wno­
sząc z tego ciągłego o oszczędność nalegania, uża- 
leń na ciężkie czasy,—z wydatków na starożytno­
ści,—Rolina wyobrażała sobie że po ojcu nic pozo­
stać nie mogło, oprócz tych skorup i rupieci, które 
nie wiele warte być musiały i pensyjki jaka się jej 
należała.

Chciała co najrychlej wyjść z tego stanu oczeki­
wania i niepewności—a przez zamążpójśeie z niedo­
statku, którego się obawiała. Wstydziła się ubóstwa, 
brzydziła r-iem, było dla niej nieznośne. Fałszywe 
wyobrażenia przedstawiały jej stan ten, nietylko 
męczeństwem ale upokorzeniem. Czuła sic stwo­
rzoną, przeznaczona do innego świata.

Całą swą młodość spędziła w walce aby okazać 
się nie taką jaką była w istocie, ale jaką pragnęła; 
nieraz okupując elegancję wygodami, blask fałszy­

wy rzeczywistym niedostatkiem, rękawiczki śnia­
daniem, a wstążki podwieczorkiem. Życie jej by­
ło pasmem udawań i kłamstw, dręczącą maskara­
dą. I teraz też gotową była szczęście poświęcić 
mrzonce świetnego losu.

Nie życząc sobie być świadkiem rozmowy Boeh­
mowej z drem Hollendrem — tego inwentarza upo­
karzającego swego ubóstwa—wyszła do swego po­
koju okręcając na palcu brylantowy pierścień ame- 
rykanina, którym bawiła się jak dziecię,

Czasami przeląkłszy się chowała go... i po chwili 
odwracała aby mu się przypatrzeć.

Dobre pół godziny trwała rozmowa prawnika 
z p. Balbiną, poczem dr Hollender, wedle umowy, 
do drzwi jej zastukał.

Otworzywszy je Rolina znalazła go z wiązką pa­
pierów w ręku, z piórem za uchem, a twarzą zamy­
śloną.

Usiedli przy stoliku w salonie.
— Rzeczy się nieco wyjaśniły—rzeki prawnik— 

choć nie wiem czy pani będziesz ze wszystkiego 
kontenta. Naprzód, okazuje się iż mamy w sądzie 
złożony testament nieboszczyka, którego kopję tu 
znaleźliśmy.

Rolina drgnęła niespokojnie; zapowiadało się coś 
niespodziewanego.

— Cóż w nim jest?—spytała cicho.
Prawnik spuścił głowę i patrząc w papiery, mó­

wił dalej.
— Majątek nieboszczyka składa się z ruchomo­

ści (obejrzał się po salce i jej ścianach, ręką je 
ukazując). Oceniono one są dość wysoko! Oprócz 
tego mamy dwadzieścia tysięcy guldenów papiero­
wej renty...

Rolina nie mogła się wstrzymać od wykrzyku 
zdziwienia, bo się wcale tego nic spodziewała.

Dr Hollender czytał dalej.
— Kapitału tego połowa, należy, wedle rozpo­

rządzenia testamentu, przyznanej ui-zędowmie za 
córkę, pannie Józefie...

Załamując ręce, z gniewem porwała się i okrzy­
kiem pułkownikówna.

— Tego upokorzenia, tego wstydu... nie spodzie­
wałam się—poczęła.—Za grobem mu tego nie daru­
ję... To okropne... Ona... moją siostrą!

Dr Hollender spojrzał na nią ze współczuciem.
— Niema sposobu sprzeciwiania się temu—rzeki 

łagodnie.—Rrzecz jest dokonana. Pulkowńik za 
życia o to czynił starania i adoptował ją prawnie... 
Pani pozostawił cały spadek ruchomy...

— A! wołałabym była wy rzec się wszystkiego, a 
nie być tak upokorzoną-—zakrzyknęło dumne dziew­
czę, rzucając się na krześle.

Dr Hollender z zimną krwią przeczekał w mil­
czeniu, pókiby pierwsze, najgwałtowniejsze nie 
przeszło wrażenie. Sama ona wkrótce opamiętała 
się, iż nie powinna była zdradzać ze zbytnią bole­
ścią i po chwili spytała głosem słabym, czy pra­
wnik nie mógłby się podjąć spieniężenia ruchomo­
ści.

Chciała sprzedać wszystko, zabrać co jej pozosta­
wało—uciekać!!! Sama nie wiedziała co zrobi.

Dr Hollender gotów był ułatwić licytację staro­
żytności, znal taksatorów, nie obce mu były_ formal­
ności, lecz z mowy jego widać było że się nie wiek 
ze sprzedaży spodziewał. Nie ochłonąwszy jeszcze 
z gniewu Rolina co prędzej wyswobodzić się, 
dzielić chciała... pozbyć tej siostry jakiejś i Boeh­
mowej, której czarną wyrzucała zdradę.. .

Oszukiwano ją, uwiedziono. Sam ojciec należał 
do spisku. Nic nie dawano poznać, bo nie byłaby 
pozwoliła się pokrzywdzić. Potokiem narzekań wy- 
buchnęla przed prawnikiem żaląc się na krzywdę 
wyrządzoną. Dr Hollender uspokajał ją i rol1' 
czai.

— Wszystko to po czasie-—powtarzał — co nieu­
chronne, do tego zastosować się potrzeba... .

Po wyjściu prawnika, Rolina dnia tego w® 'v1' 
działa nikogo. Zamknęła się od Boehmowej 1 * 
pi, rojąc co zrobi z sobą... (-D. c. «.)
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£iei od Niskiej do Powązkowskiej, Przyokopowej 
od Wolskiej do,granicy miejskiej, na Wielkiej od 
Nowogrodzkiej do Pięknej, na Koszykach od Mar­
szałkowskiej do Teodora, na placu Witkowskiego, 
Wolskiej od Młynarskiej począwszy, na Hożej od 
zbiegu z Marszałkowską do Teodora, Powązkow­
skiej Ludnej od zbiegu z Książęcą, na brzegach 
placu Wareckiego, na brzegach alei Jerozolimskich 
od zbiegu z Nowym Światem do Smolnej, na części 
il. Moskiewskiej na Pradze, Namiestnikowskiej na 
Pradze Targowej, wreszcie na targowisku bydła na 
Pradze’ Wybrukowany też zostanie wał praski nad 
rzeką Wisłą, część drogi nadbrzeżnej i płac przy 
moście aleksandryjskim. Koszta tych pozycyj wy­
noszą 120,524 rs.

Przebrukowamu ulegną ulice: Mostowa, Piwna, 
Brzozowa, Marjensztądt, Wąski Dunaj, Piekarska, 
Freta od zbiegu z Mostową do Swiętojerskiej, Dłu­
ga od bruku asfaltowego do Freta, obie strony 
placu Bankowego, Przejazd od zbiegu z Długą do 
pałacu Mostowskich, Dzika, od Niskiej do Powąz­
kowskiej, Pańska od Wielkiej do Żelaznej, Czer- j 
makowska od Mącznej do Agrykoli, Topiel, Widok, 
Petersburska, co razem kosztować, ma 42,015 rs.

Chodniki asfaltowe zostaną zaprowadzone na uli­
cach: Wąski Dunaj, Piekarskiej, Zapiecku, Nieca­
łej, Nowomiejskiej od Podwala do kościoła św. 
Ducha, na placu Teatralny m w części północnej 
od Danielewiczowskiej do Bielańskiej i obok Tea­
tru od drzwi frontowych do Wierzbowej, na Nowo- 
senatorskiej, Przejazd od Długiej do Mylnej, na 
Bonifraterskiej od Franciszkańskiej do kościoła, 
Długiej, Pokornej od Muranowskiej do szpitala sta- 
rozakonnycb, na Miłej od Nalewek do Dzikiej, Ży­
tniej do Wroniej, Dzikiej od. Niskiej do rogatek, 
na Lesznie, na Marszałkowskiej od domu nr 37 do a- 
lei Jerozolimskich, Wolskiej od rogatek do. Młynar­
skiej, na Pańskiej od Wielkiej do Twardej po obu 
stronach i od Twardej do Żelaznej po jednej stro­
nie, na Gnojnej od koszar mirowskich do Grzybow­
skiej, Skórzanej za Żelazną bramą, na Nowogrodz­
kiej od Marszałkowskiej do kościoła św. Barbary, 
Ogrodowej od Wroniej do domu Junga, Pięknej od 
Mokotowskiej do Marszałkowskiej, Smolnej, Zóra- 
wiej od placu Aleksandra do Marszałkowskiej, Czer­
niakowskiej od Ludnej do Mącznej; koszta tych ro­
bót wyniosą rs. 64,302.

Chodniki kamienne kosztem 3,400 rs. będą poło­
żone na ulicy Wileńskiej i Wołowej, oraz w alejach 
Ujazdowskich od Pięknej do Ronda.

... -Naprawa chodników wyniesie 7,500 rs.
Mostki będą poprawione na rogach ulic Królew­

skiej i Mazowieckiej, oraz Czystej i Krakowskiego- 
Przedmieścia.

Studnie zostaną w części odrestaurowane, _w czę­
ści wzniesione nowe; miasto przeznacza 3,875 rs. na 
przebudowę pięciu studni miejskich, 1,400 rs. na 
budowę nowej studni na ulicy Agrykola dolna, 
1,000 rs. na zbadanie wody źródlanej i studziennej I 

.w mieście i okolicach, 2,800 na restaurację studni , 
w ogrodzie Saskim.

Na kanały i dreny budżet wyznacza 29,653 rs., 
między innemi ma być przeprowadzony kanał na 
ulicy Marszałkowskiej od Ronda do rogatki moko- 

.towskiej.
Ogrody, skwery i aleje mają kosztować w r. p. 

.22,332 rs., w tej liczbie ogród Saski 11,219 rs.,Kra­
sińskich 3,260 rs., park Aleksandryjski na Pradze 
rs. 1,303, skwery i aleje 3,400 rs., ogrodzenie szkół­
ki miejskiej na Koszykach 3,150 rs.

Na wały miejskie kasa miejska asygnuje 530 rs., 
na bulwary i tamy 16,400 rs., na budowle 3,507 rs., 
na pomniki 747 rs., plany, projekty itd. 3,590 rs., 

. na utrzymanie czystości na placach i ulicach 64,305 
rubli.

Takie są roboty miejskie, objęte działem wyda­
tków budżetu m. Warszawy na rok 1883-ci.

ił.

Z Paryża.
W początku października.

(Dokończenie. — Patrz Jfe 232.)
Prawdę powiedziawszy, nietylko na scenie, ale i w ży­

ciu, przed oczyma tej samej publiczności paryskiej od­
grywają się dziwne dramata...

Oto i w obecnej chwili dzienniki zdają sprawę z pro­
cesu, kto wie czy nie smutniejszego niż cala sprawa Vi- 
gneronów.

1 Idzie tu o jakiegoś przedsiębiorcę, kupca, który z pro­
stego robotnika został siłą pracy, rozumu iszczęścia mil- 
jonerem. Człowiek ten powydawał za mąż córki swe 
bardzo bogato. Tymczasem zdarzyło się wypadkiem, 

iż jakaś spekulacja nie udała mu się i lekko nadweręży­
ła spodziewaną po nim, a bardzo znaczną sukcesję. Prze­
rażone tym wypadkiem dzieci, córki i zięciowie- wystą­
pili z żądaniem rozciągnięcia opieki prawnej nad nie­
szczęśliwym, wychodząc z tej zasady, że człowiek zaw­
sze w przedsięwzięciach fortuny nie mógłby był tak 
źle obliczać i przewidywać, gdyby nie osłabienie władz 
umysłowych, przeciw któremu zabezpieczyć go należy.

W podobnych razach kodeks wymaga przedewszys- 
tkiera badania „obwinionego,” co do stanu jego władz 
umysłowych. Nieszczęśliwy ojciec stawia się w pałacu 
sprawiedliwości i oto córki jego odmawiają mu prawa 
wybrania sobie adwokata do asystencji przy tej smutnej 
próbie... Adwokat wybrany z obawy, aby się nie zdawa­
ło, iż wpływ jakikolwiek wywiera, staje za indagowa­
nym i milczy... Starzec odpowiada na pytania ze wzru­
szeniem silnie hamowanem, ale z jaknajzupelniejszą ja­
snością i rozsądkiem. Przeciwnicy jego, jego własne 
dzieci, nic więcej nie mają mu do zarzucenia, jak tylko 
największą w ich oczach zbrodnię, a mianowicie to, że 
umniejszył cokolwiek majątek swój własny, na który 
one ostrzą zęby swoje...

Sąd tę smutną rodzinę wyrokiem swoim napiętnował, 
dzieląc jednak koszta pomiędzy- strony, z racji ich bliz- 
kięgo pokrewieństwa, oraz dla ułatwienia zgody między 
niemi!

Zbrodnia ta przeciw miłości synowskiej razi sędziów— 
ale ponieważ głowa rodziny miała nieszczęście stracić 
pe.wuą liczbę biletów tysiąc-frankowyeh, sprawiedliwość 
zdąje się życzyć sobie, aby i ona połowę drogi uczyniła 
ku zgodzie, jak gdyby jej wina była równa z jednej i 
i z drugiej strony...

Autor „Kruków,“ że jeszcze raz wrócimy do niego, 
ma ciekawy proces, i jak sądzimy wygra go niezawodnie. 
Towarzystwo autorów dramatycznych miało pewnego 
ajenta, nazwiskiem Peregallo, który inkasował w rozmai­
tych teafrach należności procentowe autorów i który 
często dawał dramaturgom zaliczki, pokrywane nastę­
pnie z owych należności. Ponieważ jednak zdarzyć się 
mogło, iż autor jaki bardzo potrzebnicki i mało delika­
tny zastawiał w dwóch miejscach dochody z jego utworu 
mu przypadające. Peregallo wymagał przeto od poży­
czającego autora fikcyjnego aktu sprzedaży, celem obro­
ny w razie zlej woli z jego strony. Człowiek w gwałto­
wnej potrzebie jest gotów do wszelkich ustępstw, otóż 
p. Becque za zaliczkę w ilości dwóch tysięcy franków 
sprzedał w ten sposób dwie swoje sztuki ajentowi.

Peregallo grywał na giełdzie i używał do tego fundu­
szów Towarzystwa autorów dramatycznych w jego ręku 
zostających. <Po wielu powodzeniach w- grze ńaśtąjńfa 
chwila.niepowodzeń. Peregallo zgrał się i samobójstwem 
położył kres swemu życiu. I oto dziś sukcesorowie jego 
powiadają panu Becque, że „Kruki11 są ich własnością! 
Jest dziewięćdziesiąt dziewięć szans prawdopodobieństwa 
przeciw jednej, że sąd nie przyzna im racji. Ale proces 
ten świadczy, ' że jeżeli p. Becque kruków nie lubi, to 
dlatego, że sam nie jedno poznał uderzenie dzioba tych 
drapieżnych ptaków!

Bywają pewne ceremonje i uroczystości, które do pe­
wnych systematów rządu i do pewnych ludzi „uie pasu­
ją.” Do takich należało oddanie oznak orderu Złotego 
Runa panu Grevy, odmawiającego do chwili swego wstą­
pienia na prezydenturę przyjęcia jakiegokolwiek orderu. 
W dodatku kumem orderowym pana Gróvy, który ongi 
w izbie oponował powrotowi do Francji książąt orleań­
skich... był książę d’Aumale.

Wiadomo, iż łańcuch Złotego Runa po śmierci posia­
dacza zwracany jest rządowi hiszpańskiemu i że łańcu­
chy owe mają wskutek tego swoją historję, jak fotele 
nieśmiertelnych w Akademji francuskiej. Opowiadano., 
że łańcuch, który nosił Filip Il-gi hiszpański, dostał się 
plebejuszowi i protestantowi... Guizotowi! Wysokie oso­
by, po których łańcuch przypadł panu Grevy, byłyby pe­
wno wielce zgorszone, gdyby im ongi powiedziano, jaki 
los ów klejnot spotka! O Złotem Runie można powie­
dzieć to samo, co i o wielu innych orderach, że są osta- 
tniemi pozostałościami czasów rycerskich.

Wręczenie, kardynalskiego kapelusza Jego Eminencji 
kardynałowi Czackiemu przez prezydenta-rzeezypospoli- 
tej jest także ceremonią nasuwającą wiele uwag filozo­
ficznych. Nuncjusz Czacki łączy arystokratyczne ma­
niery wielkiego magnata polskiego z włoską układnością 
i finezją. Został on reprezentantem Stolicy apostolskiej 
we Francji przy rządzie, który szukał popularności 
w ujarzmieniu anti-klerykalnych przekonań. Ale wszys­
cy ci ministrowie-ateusze bardziej chcieli uchodzić za 
księżożerców wobec wyborców i deputowanych, aniżeli 
w istocie prześladować kościół. Nuncjusz w układach 
z nimi stawał chętnie na gruncie konkordatu, który oni 
sami uznawać się zdają. Pewien dziennik czynił gorz­
kie kardynałowi Czackiemu wyrzuty za bywanie u figur 
urzędowych, jak p. Gambetta lub JuljuszJFerry. Inny 

- znów dziennik opowiadał ze słusznością, że pierwszym 
obowiązkiem nuncjusza jest dyskutować z rządem, przy 
którym jest akredytowany. Ataki i obronę podejmowa­
ły- dzienniki tak zwane „bulwarowe,” Gaulois stresz­
czał w sobie całą zgrozę przedmieścia Saint-Germain, 
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które nie może darować nuncjuszowi, iż nię wziął w swo­
je ręce interesów hrabiego de Chambord i nie połączył 
ich z interesami Stolicy apostolskiej. Figaro zaś wystą­
pił w obronie przedstawiciela Leśna Xlji-gb w Paryżu.

Ministerjum obecne, jakkolwiek hołdujące „rozumo­
wi,” popełniło czyn nierozsądny tak dalece, iż trudno 
jest znaleźć dlań prejudykatu nawet w odległej prze­
szłości. Nie wiem w jak dalekie wieki ęięgaćby trzeba, 
aby znaleźć mężów stanu, którżyby jakjejś czarownicy 
pozwolili poszukiwać skarbu w gmachach do dóbr naro­
dowych należących... Taki właśnie dano nąru oglądać 
widok! W mowie będąca czarownica nie ma stQSijnkoW 
bezpośrednich z duchami o piekielnej sile, tylko otrzy­
mała w spadku różczkę czarnoksięską, która wskazuje 
gdzie leży złoto. Znalazła łatwowiernych, którzy jej na 
tego rodzaju poszukiwania dali pieniędzy—w czem zresz­
tą niema nic nadnaturalnego. Ale za to istotnie ogłu- 
piająeem jest to, iż ministrowie dali jej pozwolenie do­
konywania własnym kosztem poszukiwań w bazylice 
Saint-Denis. Zachęciła ich ona tem, iż ustąpiła dobro­
wolnie na rzecz państwa znaczną część skarbów... jakie 
odkryć się spodziewa. Rzecz doszła tak daleko, iż 
istnieje układ pomiędzy panią Caijlava z jednej, a admi­
nistracją dóbr narodowych z drugiej strony. Ponieważ 
zaś obiecywana skrytka w Saint-Denis ma być podobna’ 
do skrytek „Tysiąca jednej iioey,” więc musi zawierać 
potrośźe wszystkiego: rękopismów, obrazów, przedmio­
tów sztuki i t. p. Pani Caillava zgodziła się przyjąć tyl­
ko 50,000 franków, jakakolwiek byłaby wartość znale­
zionych przez nią artystycznych zabytków, (jo zaś do­
tyczę złota i srebra w sztabach lub w monecie, państwo 
pozostawia jej część trzecią do wysokości 1,500,000 
franków.

Reporterzy pobiegli oglądać panią Caillava i laseczkę 
mającą rozwiązać kwestję pauperyzmu na tym padole 
płaczu; trzeba mieć nadzieję, że niezadługo laseczka ta 
ukaże się za witryną w sali depesz Figara, albo w pod­
ziemiach muzeum Grevina!

Tymczasem rozpoczęte z uroczystością poszukiwania 
doprowadziły jedynie do ośmieszenia tych, którzy na 
nie zezwolili. Pau Duvaux, minister oświecenia pu­
blicznego, którego karykaturzyści już przedstawili pod 
postacią cielęcia !) prowadzonego na sznurku przez cza­
rownicę, ogłosił notę, w której dowodzi, iż w tej sprawie 
nie brał żadnego udziału. Jakkolwiek jednak jest, robo­
tnicy, pod. dyrekcją pani Caillava i posłuszni; wskazaniom 
tajemniczej laseczki, kopiąc długo i wiele odkryć zdołali 
jedynie drugie wejście do krypty, w której złożone są 
trumny Karola X-go, księcia de Berry i ostatniego z Kqu- 
deuszów;

Czy warto było poruszać te szanowne szczątki dla 
mrzonek jakiejś warjatkil?

Budowniczy, który dozorował tych dziwacznych rozko­
pów nie uważał tego za stosowne i nie pozwolił iść dalej. 
Odniesiono się do ministerjum. Pani Caillava, zbrojna 
swoim traktatem z rządem zawartym i popierana przez 
osoby, które jej funduszu dostarczyły na to przedsię­
biorstwo, a które nie chcą stracić swoich pieniędzy, gro­
zi państwu procesem w razie, jeżeli nie pozwolą jej pro­
wadzić dalej owych rozkopów; spodziewać się jednak na­
leży, że to pierwsze śmieszne doświadczenie wystarczy. 
Niemniej przeto uowiedzionein zostało, iż „różczka cza­
rodziejska odkrywająca złoto” — otrzymała we Francji 
dyplom „wielkiej naturalizacji,” że ministrowie francu­
scy wzięli ją na serjo i że w XIX-tym wieku W jednej 
z najp.ierwszych bazylik Francji powtórzono bez kontroli 
ajentów państwowych te same sceny, które w przystępie 
wesołości rzucił Walter-Scott w swoim „Antykwarju- 
szu...“

Juljuśz Noriac — a raczej właściciel tego pseudouymn 
Antoni Cayrou—zmarł w Paryżu w tych czasach. Należał 
on do tej grupy ludzi dowcipnych, których śmiech ho- 
meryczny ku końcowi cesarstwa rozlegał się echem pra­
wie po całej Europie. Muzyka Offenbacha, kroniki Jul- 
jusza Noriaca i Tymoteusza Trimm stanowiły dla cu­
dzoziemców, nie mówiąc już o francuzach, jedną z naj­
większych sił przyciągających Paryża. Noriac napisał 
też kilka romansów cieszących się wielkiem powodze­
niem, jak np. „Historja 101-go pułku.” Kronikarz be? 
żółci zresztą, wyzyskujący głupotę ogólno-ludzką, ale 
unikający osobistości i skandalu, który tak miły jest 
wielu jego kolegom. Noriac wiecznie śmiejący się i jak 
skra żywy, miał ostatnie chwile iście okropne... Od 
dwóch lat cierpiał on na raka na policzku, który żadnych 
mu co do przyszłości nie pozostawiał iłuzyj i który nie 
dawał mu chwili spokoju. Ciągłą skargą nieszczęśliwe­
go było, że... umiera zawolno! W ostatnich tygodniach 
z rozdzierającym jękiem błagał ciągle swej córki, aby 
mu podała rewolwer..;

Nakoniec śmierć raczyła zlitować się nad biedakiem..-
Wł. Mickiewicz.

ł) Vmu ** cielą.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
== Na utrzymanie w roku 1883-im uniwersyte­

tów, średnich zakładów naukowych, szkół realnych, 
powiatowych i miejskich, elementarnych, jakoteż 
wiejskich w państwie rosyjskiem zamierzono asy- 
gnować z sum skarbu państwowego rs. 13,251,893; 
w sumę tę wliczono już fundusz na utrzymanie dy- 
rekcyj i inspekcyj szkół.

= Gołos zapewnia, iż w odnośnych sferach po­
ruszono projekt obrócenia sum stypendjalnych na 
urządzanie wspólnych mieszkań dla studentów.

= jSt.-Pet. Wied. donoszą, iż od Nowego roku 
zniesione będą posady pomocników kuratorów o- 
kregów naukowych.

== Nowosti dowiadują się o projekcie opodatko­
wania handlu jarmarcznego, który w tych już dniach 
przedstawiony będzie radzie państwa.

— Ziemianie z lewej strony Wisły, interesowani 
powodzeniem jarmarku płockiego, wystąpili z Wnio­
skiem, aby na przyszłość odłożono go do pory pó­
źniejszej, ze względu, iż w początku października 
roboty w polu stoją na przeszkodzie liczniejszemu 
zjazdowi; na wykonaniu tego wniosku zyski; jar­
mark łowicki, zbyt obecnie datą zbliżony do pło­
ckiego.

= Według zapewnienia dzienników rosyjskich, 
projekt wprowadzenia cła ochronnego od wywożo­
nego drzewa dojść ma do skutku z początkiem 
przyszłego roku.

Z rozporządzenia władzy policyjno-żandarm' 
skiej dróg żelaznych, urzędnicy i oficjaliści ktbaio" 
wi, chcący uzyskać pozwolenie na trzymanie bron* 
palnej, przedewszystkiem powinni zgłaszać się o 
pozwolenie do swoich zarządów, na mocy opinji 
których wydawane im będą bilety upoważniające 
do posiadania broni.

= Zarządy dróg żelaznych rozporządziły, iżby 
wszelkie produkta, ulegające łatwemu zepcuciu, 
przyjmowane były do przewozu kolejami żelazne- 
mi tylko po uiszczeniu z góry należności za prze­
syłkę.

= Na kolejach warszawsko wiedeńskiej i byd­
goskiej rozpoczęto już ogrzewać wagony osobowe 
wszystkich trżćch klas.

= Buch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od 1-go do 7-go października r.b. Urodziło się: chłop­
ców 112, dziewcząt 130, razem 242 (więcej o 3 niż 
w tygodniu poprzedzającym). W tej liczbie nieślu­
bnych: chłopców 16, dziewcząt 20, razem 36. Nowo­
rodków było 17 (chłop. 11, dziew. 6). Co doreligji: ka­
tolickiej 177, prawosławnej 7, ewangielicko-augsbur- 
skiej 6, ewangielicko-reformowanej 2, wyznania 
mojżeszowego 30. Zmarłozaś: mężczyzn 123, ko­
biet.121, razem 244 (więcej o 14 niż w tygodniu u- 
płynionym). Z przyjezdnych zakończyło życie: męż­
czyzn 3, kobieta 1, razem 4 osób. Dzieci do lat pięciu 
zmarlo 137 (więcej o 5 niż w tygodniu poprzednim). 
Najwięcej zmarło wcyrkuleV/VI--46, najmniej w cyr­
kule XII—11. Głównemi chorobami powodującemi 
śmierć były: nieżyt kiszek 46, zapalenie oskrzeli i 
płuc 42^ błonica i dławiec 27, ospa 16, uwiąd schył­
kowy 15, suchoty płuc 15, płonica (szkarlatyna) 7, 
udar (apopleksja) 7, choroby organiczne seica 7, 
zapalenie neiek 4, rak 4. Samobójstwo'zdarzyło się 
raz (u mężczyzny). W tymże czasie zawarto związ­
ków małżeńskich 78 (więcej o 27 niż w tygodniu 
ubiegłym), mianowicie: w kościele katolickim 64, 
prawosławnym 4, ewangielicko-augsburskim 7, wy­
znania mojżeszowego 3.

= Wciągu tygodnia od 1-go do 7-go października 
dostawiono na targ praski w ogóle 1,604 sztuk bydła 
(mniej o 392 niż w tygodniu poprzedzającym), mia­
nowicie: bydła stepowego: wołów 1,52’1, krów 50; 
bydła miejscowego: wołów 10, krów 23. Z bydła 
stepowego sprzedano rzeźnikom warszawskim wo­
łów 1,211, krów 36; na prowincję wołów 310, krów 14. 
Z bydła miejscowego sprzedano rzeźnikom; war­
szawskim: wołu 1-go, na prowincję: wołów 9, 
krów 4. Pozostało uicsprzedanych z bydła miej­
scowego krów 6. Krów dojnych było 13 (więcej 
o 3 niż w tygodniu upłynionym). Przypędzono wie­
przów 3,200 (więcej o 900 niż w tygodniu poprze­
dnim), z czego sprzedano do Prus i na prowincję 1,900, 
cieląt 320 (mniej o 30 niż w tygodniu ubiegłym), 
owiec 2,000 (więcej o 500 niż w tygodniu poprzednim)’ 
Przewieziono przez rogatki mięsa: wołowego 3,251 
pud., wieprzowego 120, baraniego 1,138, cielęcego 10, 
razem. 4,519 pudów (więcej o 80 niż w tygodniu 
upłynionym). Mięso wołowe płacono po kop. 14, 
cielęce po kop. li, wieprzowe po kop. 16baranie 
pokop. 12. Funt chleba razowego kosztował 3 kop. 
pytlowego 4:i/4 kop., bulek zwyczajnych t kóp'., le­
pszych 8‘/a kopiejek. Sążeń sześcienny drzewa 

twardego sprzedawano po rs. 16 kóp. 50, miękkie­
go rs. 14 kop. 50. Za czctwert węgla kamiennego 
żądano rs. 1 kop. 62 i rs. 1 kop. 50.

= Z nowym rokiem wprowadzoną będzie nowa 
taryfa opłaty rogatkowej która wskutek przedsta­
wienia zarządu miejskiego otrzymała zatwierdzenie 
ministerjum. Nowa opłata obowiązywać będzie 
od sztuki, wprowadzonych do miasta koni i bydła, 
które podzielono podług taryfy na trzy gatunki. 
I tak: za dwie sztuki (konie, woły' i krowy) opłacać 
należy rogatkowego po kop. 8, za mniejsze sztuki 
(nierogacizna i cielęta) po kop. 4, za małe sztuki 
(kozy, barany) po kop. 2. Niema wątpliwości, iż 
wprowadzenie nowej opłaty rogatkowej Uchroni 
od wielu nadużyć jakich częstokroć dopuszczała się 
służba rogatkowa dzierżawcy.

== Wykaz łóżek wolnych w szpitalach warszaw­
skich obejmuje następujące cyfry: W szpitalu Dzie­
ciątka Jezus jest miejsc wolnych 185, św. Łazarza 13, 
św. Rocha 20, św. Ducha 44, prąskim 26, przy domu 
przytułku i pracy 7. W szpitalu żydowskim wszyst­
kie miejsca zajęte.

— W Medycynie czytamy co następuje: „Wiadomo 
iż w razie przepełnienia szpitali, przeważnie w zi­
mie, chorego, który uległ jakiemu wypadkowi albo 
na niebezpieczną zapadł chorobę, wożą od jednego 
szpitala do drugiego po to, żeby w każdym z nich 
dostać odprawę dla braku miejsca. Ponieważ biura 
centralnego, w którem możnaby się o ilości wolnych 
łóżek w szpitalach w każdej chwili poinformować, 
nie mamy i nie jest ono nawet w projekcie, więc na­
leży zaradzić tej niedogodności w inny sposób. 
Według nas nąjstosowniejszem byłoby zapro­
wadzenie w szpitalach telefonów. W każdym cyr­
kule policyjnym, w każdej redakcji i t. d. możnaby 
w danym razie rozmówi-’ się z jednym, drugim lub 
trzecim zarządem szpitala i chorego już na pewno 
do jednego z nich zawieść. Gdyby nawet w cyrku­
łach policyjnych nie zaprowadzono jeszcze przez 
czas jak'-'telefonów, wtedy możnaby chorego do­
wieść d' najbliższego szpitala i w razie gdyby w nim 
miejsca nie było, rozmówić się zaraz z innemi. Wy­
datek ject wprawdzie znaczny, ale dogodność wiel­
ka, wie -zcie mamy nadzieję przypuszczać, iż za­
rząd telefonów odstąpiłby szpitalom pewien procent 
z powodu celów filantropijny! h”. O ile nam wiado­
mo, szpitale, jako instytucje miejskie, mają prawo 
do zniżonej o połowę opłaty.

— Dcstawy narzędzi i utensylij do rzezi bydła 
w trzech bydłobójniach i dwuletniej konserwacji 
tychże przedmiotów podjął się przedsiębiorca p. 
Mendel Friedman za sumę rs. 1590.

— Ostatni rozkaz p. oberpolicmąjstra warszaw­
skiego obejmuje rozporządzenie, dotyczące ścisłego 
przestrzegania wywózki nieczystości w miejsca 
wskazane.

— P. oberpolicmajster warszawski w dzisiejszym 
rozkazie dziennym zaleca służbie policyjnej, aby 
pilnie czuwała nad wypełnianiem niedawno wyda­
nego rozporządzenia, mocą którego wszyscy wyje­
żdżający na zarobek tak dorożkami, jak i wozami 
roboczemi winni mieć własne wiadra do pojenia 
koni.

= Przez Warszawę przejeżdżał w dniu wczoraj­
szym do Petersburga poseł serbski i pełnomocny 
minister Chorwatowicz.

— Rz. r. st. Bułowski. nowomianowany proku­
rator izby sądowej, przybył w dniu wczorajszym z 
Moskwy celem objęcia powierzonego mu urzędu.

= W dobrach Pszeniczniki, w djecezji lucko- 
źytomierskiej, zmarł ks. Jędrzej Michajłowicz, b. pi­
jar, urodzony w roku 1798.

= Kur.por. donosi, iż dobra Pilica, należące nie­
dawno jeszcze do p. Leona Epsteina nabyte zosta­
ły w ty eh dniach za sumę 200,000 rs. przez braci 
Frumkinów,

= Z teatru i muzyki.
* W sferach teatralnych krążą pogłoski, iż w 

miejsce zniesionej posady dyrektora artystycznego 
dramatu i komedji utworzoną będzie posada „na­
czelnika repertuaru" i takowa powierzoną zostanie 
jednemu z literatów.

* Honorowym dentystą teatrów warszawskich 
mianowany został p. Idzikowski...

* Trupa „mała" przenosi się z ogrodu przy ulicy 
Królewskiej do zimowego swego przybytku na Da- 
niłowiczowskiej.

Wczorajsze przedstawienie „Strasznego dwo- 
ru" ściągnęło nader nieliczną garstkę słuchaczy...

*.Dzisiejsze przedstawienie „Rigoletta" uległo 
zmianie z powodu niedyspozycji pani Varesi.

Włoska primadonna, jak sama mówi, po raz pier­
wszy w życiu zobaczyła śnieg i... na sam ten widok 
dostała zapalenia gardła!

| Zamiast opery daną będzie na scenie wiellriM 
szyllerowska „Intryga i miłość".

Dyrekcja teatrów odniosła sie do M. Bałuckie 
go o warunki nabycia najnowszej jego sztuki „T

> gąski”, dotąd nigdzie jeszcze nie granej ' ’ 
’ Przeciąg czasu między ostatniem wystąnienipn, 

u nas panny Flory Friedentalówny, a wczorajszym 
koncertem utalentowanej pianistki w resursie o‘bv 
watelskiej nie przeszedł bez śladu; wzmocnił On 
rozwinął w grze koncertantki główną i przeważa’ 
jąeąjej cechę, refleksyjność, wzbogaeił ją mnt 
stwem subtelnych odcieni, świadczących ó ciąc]e,' 
czujności i pracy artystycznej inteligencji wir 
tuozki.

'Ta refleksyjność rozwinąwszy się, zachowała j®. 
dnak w całości charakter kobiecy; rozprasza sia 
ona raczej na szczegóły wykończenia, aniżeli sku. 
pia w zasadniczej myśli dzieła, zatrzymuje sia cze” 
ściej na pojedynczych intencjach kompozytora' ani- 
żeli ogarnia całość kompozycji.

Tu, zdaniem naszem, szukać należy przyczyny 
częstego ru ba ta, którego panna Friedentalówna bar. 
dzo chętnie używa, nie zawsze oglądając się na ko­
nieczne wymagania rytmu; koncertantka nie może 
się oprzeć chęci wyrzeźbienia jakiegoś szczegółu 
wielce w jej interpretacji znaczącego i ociąga°sie 
z powrotem do głównego pomysłu, który nie potrze­
buje takiej staranności w wypowiedzeniu, bo mówi 
sam za siebie.

Jeżeli jednak taka interpretacja miewa swoje 
szkopuły i niebezpieczeństwa, jeżeli w sonacie 
Beethovena wydawała się chwilami przesubtylizo- 
waną, a w Etiudzie Szopena (O. min.) osłabiła nie­
co namiętny i patetyczny charakter, to nie należy 
zapominać, że w grze panny Friedentalówny ma o- 
na źródło czysto artystyczne.

Nadzwyczajna troskliwość p. Friedentalówny o 
szczegół nie jest bynajmniej zamiłowaniem drobia­
zgu, ani też dążnością do zajęcia słuchaczów tanią, 
galanteryjną elegancją; panna Friedentalówna jest 
artystką, poważną, sztukę widocznie kocha i sza­
nuje i dlatego właśnie nie chciałaby nic pominąć, 
pragnęłaby w szystko powiedzieć, wytłumaczyć się 
z każdej odczutej i zrozumianej intencji.

To też styl kompozycji jest zawsze jakhajzrę- 
czniej w interpretacji koncertantki oddany, ze szcze­
gólną zaś wypukłością uwydatniają się momenta 
jego charakterystyczne, jak np. w Allegro Scarlatte- 
go, lub „Traumeswirren" Schumana, a toż samortóa- 
fo, które mąci niekiedy klasyczną prostotę frazesów 
Beethovens, nastraja wykonanie lirycznych li­
tworów, jak np. Nokturn Szopena, Arja Schumana 
lub Barkarolla Zarzyckiego, na ton lekko rozkoły­
sanego marzenia.

Bardzo kunsztowna kombinacja piana, w którem 
koncertantka prowadzi zasadniczy motyw z wyda- 
tniejszemi od czasu do czasu akcentami dodatko­
wych intencyj wplecionemi w tę przejrzystą tkani­
nę, jak gdyby dla wydobycia na jaw delikatności 
głównego wątku, umiejętnie do tego rysunku do­
brany koloryt dźwięków fortepianowych—wszys­
tko to utrzymuje liryzm panny Friedentalówny w 
djapazonie szlachetnej, dyskretnej poezji, wolnej od 
wszelkiego sentymentalizmu.

Jako perło wczorajszego koncertu uważamy war- 
jacje Mendelsohna.

Koncertantka miała tu pole do urozmaicenia inte­
resuj ącemi szczegółami proteuszowych kształtów, 
w które kompozytor kolejno przyobleka obrany 
przez się motyw i dokonała tego jak artystka z in­
teligencją,! uczuciem składając w interpretacji świa­
dectwo nietylko zrozumienia kompozytora, ale i 
działania własnej inwencji.

O technicznych przymiotach gry panny Frieden­
talówny wspominamy na końcu, jako o nieodzo­
wnych warunkach, bez których artystka nie byłaby 
tem czem jest.

Panna Friedentalówna ma śliczne dotknięcie, 
lekkość i sprężystość dłoni, wybornie wypracowa­
ny mechanizm i dostateczną silę tam gdzie po­
trzeba.

Kładziemy nacisk na to ostatnie zastrzeżenie, bo 
jedną z zalet gry panny Friedentalówny jest dosko­
nała znajomość środków, któremi rozporządza i 
unikanie efektów gry męskiej, niezgodnej z całą 
organizacją artystyczną koncertantki.

Gra panny Friedentalówny jest nawskróś kobie­
cą w dobrem tej definicji rozumieniu i łączy w-sobie 
wdzięk, miękkość, wytworność z artystycznym roz­
mysłem i artystyczną dojrzałością; jak zaś. taki kie­
runek w rozwoju talentu artystki jest sympaty­
cznym dla publiczności, dowodzi gorące przyjęcie, 
którem wczoraj wynagradzano pianistkę w ciągu 
cal.ego koncertu.

Śpiew p. Sęydemana pięknie urozmaicił program 
wczorajszy. .

Artysta, tak słusznie za dobrą szkołę 
wykonał arję z oratorjum Mendelsohna ze szlaene- 
tną powagą — a w arji Pariniego a



bagdadzkich", dał nam próbkę prawdziwej włoskiej

* W jutrzejszym środowym wieczorze Towarzy­
stwa muzycznego wystąpi niepospolity oboista, p. 
Koenig, profesor konserwatorium praskiego.

Z nowych utworów wykonaną będzie sonata 
skrzypcowa p. Antoniego Rutkowskiego.

* Pani Marcellina Sembrich debiutowała w tych 
dniach w Madrycie w roli Łucji.

Powodzenie śpiewaczki było niepospolite.
Dzienniki madryckie hołdują śpiewaczce z gracją 

iście hiszpańską.. _ ______ ■
= Ze sztuki.
* Do salonu sztuki Aleksandra Krywultaprzybył 

nowv portret pędzla Matejki.
Rzeczpospolita babińska“ posłaną będzie w tych 

dniach na wystawę wiedeńską.
* Fundusz budowy nowego gmachu dla Towa­

rzystwa zachęty sztuk pięknych otrzymał pożąda­
ny zasiłek.

Wpłynęło doń rs. 300 ofiarowanych ze sprzedaży 
albumu artystów monachijskich, a przeznaczonych 
pierwotnie na rzecz ofiar katastrofy świętokrzy­
skiej.

Album dostał się w ręce jednego z tutejszych me­
cenasów sztuki.

* ' Rossyjska illustracja powszechna pod utworami 
galerji riisskiej zamieszcza reprodukcje< rysunków 
Andriollego i obrazów Kowalskiego.

— Zbiory ks. Walji w Warszawie.
Książę Walji zgodził się w tych czasach na ob­

wożenie* muzeum indyjskiego, będącego jego wła­
snością, wzdłuż i wszerz Europy.

Obecnie zbiory znajdują się w Kopenhadze, zkąd, 
jak miejscowe dzienniki donoszą, zawadzić mają o... 
Warszawę.

Dlaczego?
Już od lat kilku rozmaite konkursy, zrazu podej­

mowane z zapałem, powoli przyjmują niespodziany 
obrót...

Z chwilą rozstrzygnięcia konkursu, autorowie 
cofają swe prące, sędziowie publikują odezwy u- 
sprawiedliwiające, gniewają się dzienniki, powsta- 
je burza w szklance wody, aż wszystko ucicha... 
do nowego konkursu.

Dlaczego?
Spiawa ostatniego konkursu na plany budowy 

teatru w Lublinie ułatwia nań odpowiedź ną pyta­
nie powyższe.

Jak już wiadomo, pp. Jabłoński, Osuchowski i 
Szyller zrzekli się przyznanego im przez sędziów 
konkursu premjum drugiego i projekt swój cofnęli.

Krok ten spowodował żądanie techników i zain­
teresowanego ogółu, ażeby przed zamknięciem wy- 
itawy planów, komitet sędziów opinję swą wytłu­
maczyć raczył.

Stało się inaczej... wystawę zamknięto, a komi­
tet poprzestał na ogłoszeniu swego wyroku!

W sprawie tej zabiera też głos ostatni Przegląd 
techniczny.

Pismo to zwraca uwagę, iż sędziowie w gronie 
swem nie posiadali specjalisty technika (?!), nie 
zwrócili też uwagi na plany, lecz... przyznali na­
grodę za rysunek i jaskrawe malowanie, pomijając 
w nim kardynalne błędy.

Czy postępowanie takie jest godne zaufania sę­
dziowskiego?

= Lektura.
Czytanie jest rzeczą dobrą, to pewna, ale o tyle 

tylko, o ile czytający odnosi ztąd korzyść moralną 
lub umysłową...

Wątpimy jednak, aby ktokolwiek na święcie od­
powiedział potwierdzająco, gdybyśmy go zapytali 
czy temu warunkowi odpowiada książka taka jak 
„Tysiąc ijedna nocy/ dana w ręce piętnastoletnie­
go wyrostka?

Fakt taki jednak zdarzył się istotnie...
Można przecież znaleźć zdrowszy i odpowiedniej­

szy pokarm dla młodych umysłów, niż podniecające 
wyobraźnię arabskie powieści, ozdobione jeszcze 
w dodatku rycinami równie drastycznemi jak treść 
sama...

— Dla chorych.
Czytelnik przypomina sobie zapewne rzucony 

trzez nas projekt urządzenia skrzynek do pism i 
książek, ofiarowywanych na rżccz kuracjuszów 
szpitalnych.

Otóż obecnie dochodzi nas wieść, iż Zarząd po­
cztowy chętnieby pośredniczył w przyjmowaniu tak 
gazet, jakoteż i książek, iia cel powyższy przezna­
czonych, do swoich skrzynek i takowe odsełał 
przez listonoszów do szpitali, gdyby władza szpi­
talna uczyniła właściwe ku temu kroki.

Mysi ta zasługuje na szczery oklask.
4 Skrzynek pocztowych'jest dużo, w miejscach 

ogólnie uczęszczanych, każdy więc mógłby z łatwo­
ścią uczynić zadość potrzebie tyle drobnej, a je­
dnak pożądanej ofiarności na rzecz chorych szpi­
talnych.

Władza szpitalna zaś uniknęłaby kosztów urzą­
dzenia skrzynek nowych.

A więc?...
= Gołoledź.
Gołoledź dni ostatnich zemściła się srodze na 

Warszawie i jej okolicach.
Z wielu stron donoszą nam o fatalnych jej sku­

tkach w ogrodach i sadach.
Nasz „salon letni“ przedstawia pożałowania go­

dny widok.
Prócz drutów telefonicznych, o uszkodzeniu któ­

rych wczoraj wspominaliśmy, ucierpiały też srodze 
linje telegraficzne, nie mogąc oprzeć się sile one- 
gdajszego mrozu.

= Nagła śmierć.
Dr Józef Stein, ordynator szpitala ujazdowskiego, 

zmarł nagle w dniu wczorajszym.
Przyczyną śmierci był anewryzm serca.
— Pożyteczne postanowienie.
Rada zarządzająca Towarzystwa kredytowego 

miasta Łodzi, vv interesie upiększenia miasta, .po­
prawy Ulic i zmniejszenia niebezpieczeństwa poża­
rów, powzięła godne do naśladowania postanowie­
nie.

Zasadza się ono na tern, iż pożyczki udzielane bę­
dą tym jedynie właścicielom domów, którzy:

1) na gruncie swoim posiadają studnię w dobrym 
stanic:

2) przed domami swojemi urządzą na ulicy cho­
dnik asfaltowy;

3) żlóżą piśmienne zobowiązanie do odnowienia 
w pewnym oznaczonym czasie swego budynku.

=. Mury poklasztorne w Wąchocku. .
W dniu 9-ym listopada r. b. w izbie skarbowej 

gubernji radomskiej sprzedane będą przez licyta­
cję publiczną zabudowania poklasztorne w Wą­
chocku, w powiecie iłżeckim.

Licytacja pocznie się od sumy rs. 1000.
Dla zwyczajnego śmiertelnika, zabudowania te, 

będące prawie w zupełnej ruinie, przedstawiają 
tylko wartość materjału budowlanego, ale dla ar­
cheologów i miłośników historycznych pamiątek 
maią one wartość nierównie wyższą...

W Wąchocku istniało niegdyś opactwo cystersów, 
założone w r. 1179 przez biskupa krakowskiego 
Gedeona, bogato uposażone, do którego liczne i 
obszerne należały dobra, oraz kuźnice żelaza.

Zakonnicy zajmowali się głównie nauczaniem i 
kształceniem młodzieży i w tym celu utrzymywali 
szkoły—klasztor posiadał znakomitą bibliotekę.

W r. 1656, Rakoczy książę siedmiogrodzki w cza­
sie napadu na Polskę zlupił i spalił klasztor, który 
znowu w r. 1695 odbudowany i przyprowadzony do 
porządku zestal.

Od r. 1802 do 1831 istniała tu szkoła realna 
czteroklasowa, której opat był rektorem, r.astę 
pnie szkoła ta przeniesioną została do Końskich.,

Po zniesieniu zakonów, zabudowania klasztorne, 
wraz z obszernemi dobrami przeszły na własność 
skarbu, kościół zaś zamieniony na parafjalny.

Klasztor, jak wspomnieliśmy, jest prawie zupeł­
nie zniszczony i przedstawia smutny widok ruin i 
opuszczenia.

Ocalał dotąd tylko od zagłady starożytny kapitu­
larz, ciekawy a może najdawniejszy zabytek bu­
downictwa w stylu bizantyjskim z XII go wieku.

Kapitularz ten ma także swoją legendę, gdyż po­
dług podania ludu, takowy był czas niejaki miej­
scem więzienia zdrożnych zakonników.

Takie są w skróceniu dzieje klasztoru, które­
go zabudowania obecnie wystawione są na sprze­
daż.

Jest do życzenia, aby w godne dostały się ręce, 
któreby umiały uszanować to, co na poszanowanie 
i pamiątkę zasługuje.

Zanim jednak dla mu-ów tych ostatnia wybije 
godzina spodziewamy się, iż nasze pisma illustro- 
wane postarają się zdjąć widoki klasztoru, oraz ka­
pitularza, ku wiecznej rzeczy pamięci.

— Poświęcenie.
W starożytnej kolegjacie pułtuskiej odbyło się 

w tych dniach poświęcenie odnowionego wspania­
łego ołtarza wielkiego.

Ceremonji dopełnił proboszcz tameczny, ks. pra­
łat Bonewentura Grabowski.

Kolegjata ta wzniesioną została w roku 1449 
przez Pawła Giżyckiego, biskupa płockiego.

= Defraudacja.
I Do jakiego stopnia doszło już przemytnictwo oko- 
j wity w pasie granicznym Królestwa przekonywa 
j statystyka karna.
i Między innemi np. wydział kryminalny sądu 

okręgowego lubelskiego przystępuje dó roztrząsa­
nia w Tomaszowie 41 spraw, w której liczbie aż 29 
dotyczę przekroczeń przeciwko ustawie celnej!

— Smutny wypadek.
W zamojskiem wydarzył się smutny wypadek.
Po siano na łące jechał wóz, na którym siedziała 

Czternastoletnia dziewczyna z bratem.
Nierówna droga spowodowała przechylenie się 

wozu.
Dziewczyna wypadła tak niefortunnie, iż wprost 

na ostrza wideł, które rękojeścią oparte o ziemię, 
końcem żelaznym nawskróś przebiły nieszczę­
śliwą...

s= Przy pracy.
We wsi Dąbrówka, w piotrkowskiem, spuścili się 

do studni celem oczyszczenia jej dwaj robotnicy, 
Franciszek N. i Wincenty L.

Ponieważ jednak na dnie studni nagromadzony 
był gaz zabójczy, obaj utracili natychmiast przyto­
mność.

Po wydobyciu ich z głębin zdołano docucić tyl­
ko L., towarzysz jego był już bez ducha.

Przywróconemu do żvcia grozi niebezpieczeń­
stwo.

= Niezwykła zbrodnia.
We wsi Budy Iłowskie, w powiecie sochaczew- 

skim, czternastoletnia dziewczyna Ludwika, córka 
miejscowych włościan, rankiem opuściła zagrodę, 
udając się z bydłem rodzicielskiem do lasu.

Nadszedł wieczór, a dziewczyna nie wracała.
Zaniepokojeni rodzice rozpoczęli poszukiwania i 

wreszcie... znaleźli córkę w sąsiednim lasie bez ży­
cia.

Szczegółowe oględziny denatki przekonały, iż 
dziewczyna padła ofiarą pożądliwości, a zbrodniarz 
dla zatarcia śladów potwornego postępku udusił 

. swoją ofiarę.
Wszelkie*poszukiwania złoczyńcy dotąd nie do­

prowadziły do żadnego rezultatu.
= Wypadki.
* Przy ulicy Pańskiej, pod nr 76. dwóch dorsikarzy Mi­

chał W. i Grzegórz W., pokłóciło się z sobą.
Z kłótni przyszło do bójki, przyczom Michał W. ranił 

; sweęo przeciwnika kijem w głowę.
Chory do szpitala odwieziony być musiał.
* Powożący wozem piwowarskim Józef G. najechał na n- 

Jiey Świętojańskiej na Ludwikę L., której kola pokaleczyły
obie nogi.

* Na Chłodnej, przy rogatkach wolskich,, w dwóch miej • 
scnch zawalił się kanał.

* Pod nrem 1. przy ulicy Kamienae schodki,, zapaliły się 
sadze w kominie.

Płomień sami mieszkańcy stłumili.

Ze świata.
X Politechnika lwowska. W dniu ouogdajszym od­

była się uroczysta inauguracja roku szkolnego w poli­
technice lwowskiej, przyczem odczytano pogląd na czyn­
ności tego zakładu w roku zeszłym, poczem rektor p. 
Freund przedstawił krótki rys historji chemji od najda­
wniejszych do dzisiejszych czasów. Z wykazu statystycz­
nego widzimy, iż na 214 uczniów politechniki było tylko 
4 rusinów a 29 izraelitów. Ponieważ w Galicji jest pięć 
razy więcej ruśinów niż żydów, wynika z tego, że sto­
sunkowo liczba rusinów kształcących się w zawodach 
technicznych ma się do liczby żydów jak 4 do 145, czyli 
że żydzi, którzy do inżenierji, budownictwa, mechaniki 
i chemji mało się garną, są jeszcze do tych zawodów 36 
razy pochopniejsi niż narodowość rusińska! Rzecz go­
dna zastanowienia. »

X Uczta dla Modrzejewskiej. Przed tygodniem .urzą­
dzono za oceanem ucztę na cześć Heleny Modrzejewskiej. 
Znaczna część artystów nowojorskich, młodzież cechowa 
i świat przemysłowy, przyjęli udział w rzeczonym ban­
kiecie. Artystka przemawiała do zgromadzonych, kła­
dąc nacisk na gościnność yankesów, pomiędzy którymi 
tak pomyślnie rozwija się kolonja polska.

X Zamknięcie wystawy sztuki. W dniu wczorajszym 
po raz Ostatni już zwiedzała publiczność międzynarodo­
wą wystawę wiedeńską. Tłumy cisnęły się do wspania­
łych sal, żegnając podziwiane od kilku miesięcy arcy­
dzieła. Resztę biletów loteryjnych ifotografij rozkopy­
wano na wyścigi z powodu „całkowitego zwijania inte­
resu..."

X Uchwała, Na onegdajszem zgromadzeniu druka­
rzy w Wiedniu uchwalono jednogłośnie poczynić stoso­
wne kroki celem zniesienia niedzielnego zajęcia, coby 

; uniemożliwiło prasie wiedeńskiej wydawanie poniedzial- 
i kowych porannych dzienników.
i X Odsłonięcie pomnika Petpfiego odbyło się. jak to 
i już, wczoraj w telegramach donieśliśmy, w niedzielę, dnia 
' lógob.m. Uroczystość rozpoczęła się zebraniem w 
1 sali Akademji nauk, w którem wzięły udział niemal wszys- 
! tkie klasy węgierskiego narodu. Świetna mowa Jokai'a, 
i jednego z najserdeczniejszych przyjaciół poety, wywo- 
!' lała ogromne1 wrażenie. Z sali posiedzenia ii łapo'sio na 
j miejsce, gdzie osłonięty wznosił się pomnik dłuta ilu-



szar’a. Stopy pomnika, piedestał cały, pokrywały wień­
ce; w środku nich wawrzynowy, białą związany wstęgą 
z napisem: „ I7rie adoratrice du grand poete hongrois 
Petbfi Sandor.* Był to Wyraz hołdu królowejrumuń- 
skięj dla syna wieśniaka z Felegylmsu... Przemawiał 
burmistrz Pesztu, Rath, zaznaczając jako ideały poety: 
wolność i swoboda ziściły się dla Węgier w całości. Na 
pomniku postać śpiewaka w węgierskim narodowym stro­
ju odznacza się podobieństwem i pięknem wykończe­
niem, umieszczenie za to wiele pozostawia do życzenia. 
Wieczorem odbył się bankiet, w którym udział wzięli: 
Tisza, minister oświecenia i wielu deputowanych. (San­
dor Petófi największy poeta Węgier, urodź. 1823 roku 
pod wiejską strzechą, kolejno huzar i aktor bez naj­
mniejszego talentu, zginął śmiercią bohaterską w bitwie 
pod Segeswarem w roku 1849).

, X Bracia Rotschildowie we Frankfurcie nad Menem 
wykazali niedawno, jak już o tem pokrótce wspominali­
śmy, ogólną sumę swych dochodów. Okazuje się z tego, 
iż najpokaźniejszy dochód w bieżącym roku posiada 
brat młodszy, br. Willy Rotśchild, gdyż 4,788,000 ma­
rek. Drugi brat Maj er-Karol opłacać musi podatek od 
dochodu wynoszącego 4,56,0,000 marek... Zatem bez 
naruszenia ■ swych olbrzymich kapitałów, może baron 
Willy wydawać dziennie 13,120 marek, sumę, któraby 
wystarczyć mogła na wcale przyzwoite utrzymanie rocz­
ne niejednej rodziny... Na jedną godzinę ma baron 
Willy 546 marek dochodu, na jedną minutę przypada 9 
marek, a na sekundę 50 fenigów... Ostatnia cyfra nie 

• zdaje się być wielką, należy jednak wziąć pod uwagę, iż 
rok ma 31,536,000 sekund!

X Kuzynka Gambetiy, panna Klara, występująca o- 
bechie jako śpiewaczka w rozmaitych mniejszych i wię­
kszych Caf&ćhantant i teatrzykach, osobliwe zwierze­
nia poczyniła reporterowi dziennika Gaulois. Sierota 
od 1876 roku i pozbawiona wszelkich materialnych 
środków zwróciła się do wielkiego kuzyna z prośbą o 
wsparcie. Tenprzesłał jej przez deputowanego Naquet’a... 
30 franków. Nie pozostawało więc nic innego jak po­
święcić się zawodowi artystki kawiarnianej, co byłej 
uczennicy konserwatorium awinjońskiego przyszło z ła­
twością. Panna Gambetta zamierza obecnie wystąpić 
z koncertami w Lille. Gaulois zaprasza ją do Paryża, 
zapewniając kuzynce ex-dyktatora olbrzymie powodze­
nie!...

X Americana. W St.-Louis odbył się meeting nie­
wieści. mając? na celu skrępowanie stosunków pozado- 
mowych, które wyzyskują mężowie pod pozorem rozrywki. 
Lady Jacksón, oratorka, wypowiedziała motyw, iż ko­
bieta wychodząca ża mąż pozbawia się możności korzy­
stania z rozmaitych przyjemności, tem samem ma prawo 
żądać od męża, aby jej cały świat zastąpił;.. Tymcza­
sem panowie, absentując się w domu, lekceważą te obo­
wiązki. Oratorka postawiła wniosek; iż do klubów i re­
surs tylko ludzie wolni zapisywać się mogą, małżonkowie 
zaś razem Z połowicami! Prasa wniosek ten poparła...

X Modlitwa Zulusów. W Hanowerze, z powodu wy­
nikłych teologicznych sporów. wykreślono z używanych 
tam zwykle śpiewników kościelnych psalm zawierający 
inkryminowane słowa: „Bez ciebie potworem jestem, 
Panie..*, i t. d.” Tymczasem, o dziwo! słowa te zamiast 
uledż wieczystej zagładzie, ożyły w mowie innego ludu... 
„Misjonarz Wórrlein — pisże Kurjer hanowerski — do- 
niósł właśnie, iż pieśń w mowie będąca przełożoną zo­
stała na język... zulusów, których chrześcijańska gro­
madka, zbierająca się co święto w nowo-wzniesionym 
kościele misjonarskiej stacji w Tirapaty, przy akompa­
niamencie podarowanego im organu, intonuje najprzy- 
kładniej w świecie:

Jesu nan kaelaqu 
Ni rąctain wahane 
Ade na suanamu 
Na papa nasame 
I tapipoina atma 
Ni gajamulu loga 
Wimozanam tóanipu 
Wisnanti ponda nimnia 
Niw lęka nenasahjamu 
JeSu nan kaeluqu”.

Co dałoby się mniej więcej tak przetłumaczyć:

O Jezu, obmyj mnie
Twą przenajdroższą krwią!
I winy wszelkie zmaż 
Cudowną laską swą. 
A duszy mej zbłąkanej 
Twe święte ukaż rany, 
Od grzechów ją wyswobodź, 
Niech Cię oglądać śmie. 
Bez ciebie jam potworem 
O Jezu, obmyj mnie!

  ODpoW|EDzi REDAKCJI.

— Panu, K. — Podaliśmy wam pierwsi — dalszych 
szczegółów publikować nie będziemy i nigdzie ich dotąd 
nie było.

— P&rfudze.— I my też zostawimy „Kwiaty® w spo­
koju...

— Pani M. W.— Dziękujemy najserdeczniej.
— Prenumeratorce z Tamki. — Fakt najprawdziw­

szy.
-r Anonymowi.— Odkryć przyłbicę!
— Panu 1F. A".—Wysłane.—W redakcji Ateneum. 

W Nowinach.— „Piękna11 w przyszły poniedziałek.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
Dla uczniów.

— Jedna para srebrnych lichtarzyków, otrzyma­
nych jako prezent ślubny, składa się na wpis dla 
uczniów, wedle uznania redakcji Kurjera. Ofiarują 
za nie rs. 11.

Kto da więcej?

Sg- Dnia 14-go (2-go) października, to jest w so­
botę, zawarty zóstał związek małżeński między p. 
Juljanem Piwońskim, a panną, Mieczysławą Sie- 
cińską.

Szczęść Boże młodej parze! (3267)

IW ILł 1 <»

f Ś. p. Aleksander Mandzia,, majster kołodziejski, oby­
watel miasta Warszawy, przeżywszy lat 42, zmarł dnia 16 
b. m. Pozostała w nieutulonym żalu żona zaprasza kre­
wnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. 
Anny, w dniu 19 b. m., we czwartek, o godzinie 4-ej po 
południu. —3274—-

f Ś. p. Adam Morawski, emeryt, po długiej i ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 74, opatrzony śś. Sakramentami, przeniósł 
się do wieczności, , w dniu 16 b. m. W głębokim smutku 
pogrążona rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo w dniu 18 b. ni.. we środę, 
o godzinie Si-ej zrana, w kościele św. Aleksandra, odbyć 
się mające i na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeń­
stwie, na cmentarz powązkowski. —3273—

•j- 8. p. Bronisława Koszucka, po krótkiej lecz ciężkiej 
słabości, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu 
dnia 16 b. ni., przeżywszy lat 13. Stroskani rodzice, bracia 
i siostra zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające we środę, dnia 18 
b. m., w kościele św. Barbary na Koszykach, o godzinie 

i 9-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok dnia 19 b. m., 
i we czwartek, z domu przy ulicy Żórawiej, nr 33, o godzi- 
i nie W-ej zrana, na cmentarz powązkowski. —3270—1 'i1 - /’a'’ ■ ■ ’ .• . ' •

• 7 Wszystkim krewnym i życzliwym, którzy odprowa­
dzili zwłoki córki naszej ś. p. Maniusi Krauze, ńa miejsce 
wiecznego spoczynku, jakoteż superintendentowi ks. Diehl, 
za słowa pociechy religijnej wypowiedziane nad grobom 
składamy, serdeczne podziękowanie.

—3263— Pozostali rodzice.
i f Szanownemu pastorowi Manitius i licznie zebranym ko­
legom i przyjaciołom, którzy oddali ostatnią przysługę ś. p. 
mężowi mojemu odprowadzając zwłoki jego na cmentarz 
ewangelicko-augsburski, składam serdeczne Bóg zapłać. 

—3271— Wdowa, Helena Gebert.

Z Cesarstwa.
Petersburg 15-go października.—Poseł niemiecki 

przy dworze petersburskim nie powróci na swoje 
statiowiskó wcześniej jak w połowie listopada.

Petersburg 15-go października. — Korespondenci 
dzienników rosyjskich, donosząc o uroczystem przy­
jęciu króla Milana w Ruszczuku, zaznaczają, że w 
podróży tej nie towarzyszy mu żaden z ministrów 
gabinetu Piroczanaca.

Petersburg 15-go października.— Odbywające się 
obecnie zjazdy książąt z półwyspu bałkańskiego 
dają gazecie Nowo jo wremia sposobność do wypo­
wiedzenia swoich poglądów na politykę Austrji 
względem południowych słowian. „Tak samo, po­
wiada rzeczony dziennik, jak w samych Austró-Wę- 

' grach stawiano słowian przeciwko węgrom, a sło­
wiańskie plemiona jedne przeciw drugim — na pół­
wyspie Bałkańskim rząd austriacki podżegał Bul- 
garję przeciw Serbji, Rumunję przeciw Bulgarji, 
albańczyków przeciw czarnogórcom itd. Niesnaski., 
plemion bałkańskich, a głównie współzawodnictwo 
ich książątek znakomicie ułatwiało dyplomacji- 
austrjackiej jej burzącą robotę. Naddunajskie i 
bałkańskie państwa oddawna już powinny były 
porozumieć się ze sobą, przynajmniej có do niektó­
rych głównych warunków walki o egzystencję po­
lityczną i ekonomiczną. Jakkolwiek słabe są te 
państwa każde oddzielnie, lecz związek ich przed­
stawia siłę tak dalece poważną, że może sparaliżo­
wać zaborczą politykę Austrji na półwyspie bał­
kańskim. Jeżeliby im sprzyjały okoliczności ze­
wnętrzne, Austrja nie byłaby w możności przedsię­
brać jednocześnie ogólnego ruchu zaczepnego na 
całej linji od Bukaresztu do Ćetynji. Byłoby to

nawet nad siły państwa więcej jednolitego i 
żniejszego. Jeżeli na okupacje Beśnji i Here* ‘ 
winy potrzeba było przeszło stu tysięcy ludzi 
prowadzenia wojny z Rumunja, Bulgarja, Serh; • 
Czarnogórzem, Austrja musiałaby jednocześnie w • 
prawić w różne strony prawie dwie trzecie 
swojej armji, a na krok tak ryzykowny w Wied„- 
mogliby zdecydować się chyba w razie, gdyby w 
lękali się żadnych trudności ze strony Włoch i 
dnych protestów ze strony Rosji. Podobna komht 
nacja jest wszelako nieprawdopodobna. Cała t 
jemnica powodzenia zaborczej polityki Austrii 
Dunajem leży w tem, że dotychczas mogła oddU? 
nie wywierać nacisk to na jedno, to na drueie ? a 
bnych państewek". 8 dl'°-

Tyflis 14-go października. — Według wychodź 
cej tu Arm. Pczeły, Szeich Obeidułłąh, który jA 
wiadomo, przez Poti-Tyflis i Erywan zbiegł z Ko 
stantynopola, stoi obecnie w wilajecie Wan oczt?' 
ry godziny od Baszkoli na czele 10,000 kurdów i 
domaga się bezwarunkowego poddania władz tu 
reckich. W celu ujęcia go wyruszyła ku Baszkoli 
armja perska, licząca 30,000 ludzi.

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego”.

Praga 16 go października.—W dniu wczorajszym 
niemieccy radcy miejscy złożyli pożegnalna wizytę 
drowi Czernemu. J •

Londyn 16 go października.—Według 7’imes’a, sa 
pewne widoki przyjaznego porozumienia się pomię­
dzy Francją i Anglją co dó przyszłości Egiptu. ‘

Rzym 16-go października. — Wczoraj w Bolonji 
wobec bardzo licznego audytorjum, Minghetti wy­
powiedział mowę, w której zaznaczył, iż opinja pu­
bliczna domaga się wytworzenia w nowej izbie je­
dnolitej większości, któraby mogła popierać rząd 
■poważny, sprawiedliwy i silny. Następnie oświad­
czył się mówca stanowczo za najrychlejszem a zu- 
pełnem uchyleniem podatku od miewa i nareszcie 
wyraził się za pewnem ustosunkowaniem militar­
nych i finansowych sił kraju. Minghetti pragnąłby 
widzieć chorągiew włoską w Egipcie obok angiel­
skiej, z wyrzeczeniem jednak opinji wstrzymuje się 
do czasu przedstawienia przez Depretisa odnośnych 
dokumentów. Zgoda ze wszystkiemi narodami nie 
wyklucza serdeczności z niektóremi z nich, byłoby 
atoli do życzenia, aby taka serdeczność przynosiła 
dobre i korzystne skutki. Włochy przez rozumne 
zachowanie się mogą odzyskać powagę i poszano­
wanie i dlatego mówca przyrzeka, że popierać bę­
dzie zamierzone przez Depretisa wewnętrzne refor- 
uiy, dążące do zwalczenia niemoralnych anti-społe- 
cznych żywiołów.

Paryż 16-go października.—Poseł angielski kom 
feruje prawie codziennie z p. Duclerc nad propozy­
cjami angielskiemi dotyczącemi Egiptu. Kwestja 
ta ostatecznie nie będzie załatwioną przed upływew 
bieżącego miesiąca.

Buda-Peszt 16 go października.— Wkołach depu­
towanych węgierskich żywią przekonanie, iż sesja 
delegacji potrwa przynajmniej cztery tygodnie. 
Wspólny minister finansów Kalłay przedstawić ma 
delegacji szczegółowe sprawozdanie o położeniu i 
stosunkach w Bośnji, będące owocem ostatniej jego 
podróży po okupowanych prowincjach.

Tryest 16-go października. — Aresztowani w We­
necji młodzi tryesteńczycy Levi i Partenzau, z de­
cyzji trybunału uwolnieni zostali z pod zamknięcia. 
O postanowieniu tem trybunału włoski minister spra­
wiedliwości został powiadomiony drogą telegra­
ficzną.

Konstantynopol 16-go października. — Deputacja 
mieszkańców Libanu wręczyła Porcie i poselstwom 
skargę przeciw zarządowi Ruhema baszy.

Kair 16-go października. - Proces Arab*ego baszy 
został odroczony z powodu trudnośei|wynikłych z do­
puszczenia cudzoziemskich adwokatów. Rząd egipski 
wystosował do konsula Maleta notę, w której, wy- 
łuszczy wszy niewłaściwości jakieby wyniknęły z do­
puszczenia adwokatów zagranicznych, oświadcza, że 
zamiast przyjęcia tej propozycji rząd wołałby ra­
czej oddać innych jeńców do osądzenia angielskim 
władzom wojskowym.

Telegramy własne
tJKurjera 'SS^arssiiwśkiego**

Ijontlyn 17-go października.
Lord Granville oświadczył, iż Anglja odpowiada 

wobec Europy za Egipt. Przed oparciem porządku 
i bezpieczeństwa na trwałych podstawach, ewakua­
cja tery tor j urn egipskiego przez wojska angielskie 

i byłaby czynem nierozwagi i nieprzezorności.



Londyn 17-go papiernika
ryiś w Dublinie otwiera się kongres narodowy 

. i i ki który zająć się ma wytworzeniem ligi na- 
11 Twej "dążącej do pozyskania dla Irlandji rządu 
^onomic/nego, reformy praw agrarnych, rozsze- 

ia swobód municypalnych i parlamentarnych, 
oJaz poparcia dla interesów rolniczych i przemysło­
wych Irlandji.

Londyn 17-go października.
Według krążących tu pogłosek, Arabi basza bę­

dzie zesłany na wyspę Cypr.
Londyn 17-go października.
Z Melbourne donoszą o zamachu na miejscowego 

arcybiskupa, który odniósł dwie rany z wystrzału 
z I roni palnej.

Paryż 17-go października.
W Montceau les Mines powtórzyły się pożary i 

zamachy na pojedyncze osobistości. Poobalano 
krzyże a przed szkołą klasztorną rzucono ładunki 
dynamitu. Redaktorów rewolucyjnych pism aresz­
towano. Prefekt wysłał znaczne oddziały wojska 
na miejsce wypadków. Prawdopodobnie ogłoszo­
ny zostanie stan oblężenia w mieście i jego okoli­
cach.

Paryż 17-go października.
W bankiecie rojalistowskim w Saint-Mandć u- 

zzestniczyło 600 osób. W sali znajdowały się herby 
'Alzacji i Lotaryngji żałobą okryte. Mówcy głosili 
bliski powrót króla i podźwignięcie Francji z u- 
padku.

Parys 17-go października.
Wczoraj nowym pośpiesznym pociągiem przybył 

tu z Wiednia W. Ks. Włodzimierz Aleksandrowicz 
wraz z małżonką. Książę złożył wizytę prezydento­
wi rzeczy pospolitej, który go bezzwłocznie rewizy­
tował, następnie zaś odwiedził księcia Walji.

Hruksella 17-go października.
Jutro rozpoczynają się posiedzenia kongresu ligi 

pokoju.
Kair 17-go października.
Opublikowany został dekret khedywa zwołujący 

Specjalną komisję do obliczenia i wyznaczania wy­
nagrodzeń za szkody przez europejczyków ponie­
sione.

Cetynja 17-go października.
Książę Mikołaj podpisał dekret uchylający inter­

nowanie zbiegów hercegowińskich, przywracający 
im swobodę i dozwalający im samym wybierać 
miejsce pobytu.

Petersburg 17-go października.
Ministerjum finansów przystąpiło do rewizji prze­

pisów o kwaterunku wojskowym. Jest projekt zmie­
nienia normy opłaty i podziału miejscowości na ka- 
tegorje.

Odessa 16-go października.
Na linji Razdielnaja Zmierzynka pociągi ule- 

legają opóźnieniu z powodu śniegu i gołoledzi.

LOGOGRYF (nowego rodzaju).

19 sylab: an, ban. fan, ksy, ku, my, nat, no, ple, re, ry, 
ślin, sil, ste, te, two. wa. wy, za — tworzą 8 wyrazów o- 
znacznjąeych:

1) Ilirię męskie. 2) rzeka w Europie, 3) osoba duchowna,
4) siurpryza dla konkurenta, 5) starożytne obeliski, 6) ele­
mentu 'chemiczne, 7) nazwa dawnego przodka, 8) wróg za- 
jęczy.

Drugie-od początku litery wyrazów czytane z gory na 
dół, utworzą nazwanie nowego wynalazku, a drugie od 
końca czytane z dołu do góry, nazwę miasta, w którem ten 
wynalazek świeżo wprowadzony został.

(Znaczenie zeszłej szarady: Medea).

WIELKI: Dziś: „Intryga i miłość8. Jutró: „In- 
dje“. — ROZMAITOŚCI: Dziś: „Szklanka wody“.

i Jutro: „Świętoszek8. —- NOWY: Dziś: „Pani Fa- 
vart. Jutro: „Bettina8.

— Świeżą, aromatyczną herbatę dwurublową, 
tegorocznego zbioru, niezwykłej dobroci, p. n. „Car- 
skij Bukiet8, poleca skład herbaty M. Muszkata, 
przy ulicy Senatorskiej nr 16. —780--

Warszawskie towarzystwo muzyczne.

wieczoru muzycznego, w środę dnia 18-go października 
1882 roku,

ze współudziałem panny Kapustyńskiej, oraz p. E. 
Kóniga, profesora konserwatorium w Pradze cze­

skiej.
1) Kwartet na obój, skrzypce, altówkę i wiolon­

czelę (1-szy raz), Mozarta, wykonają pp. E. Konig, 
Noskowski, Rzepko i Goebelt. 2) Arja z op. „Cyru­
lik Sewilski8, Rossiniego, odśpiewa panna Kapu- 
styńska. 3) Morceau de Salon, na obój i wiolpnczelę 
z towarzyszeniem fortepianu, Dobrzyńskiego, ode­
grają pp. Konig i Goebelt. 4) Sonata na fortepian i 
skrzypce (1-szy raz), Antoniego Rutkowskiego, wy­
konają pp. Rutkowski i Noskowski. 5) a) Wiosen­
na noc, pieśń (1-szy raz), A. Rubinsteina; b) Pasto­
rale (1-szy raz), Bizeta, odśpiewa panna Kapustyń- 
ska. 6) Concertino na obój, A. Schmitta, wykona 
p. Kiinig.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. (814)

— Zęby po rs. 2. najlepszym systemem ame­
rykańskim, wprawia jW. ŚS. Sfeuńiark, den* 
ty sta, przez lat 12 w mieście tutejszem bez przer­
wy praktykujący, Vlomackie nr SA. —3176—

— Dr Juljan Grekowicz, b. naczelny lekarz 
szpitala św. Trójcy w Kaliszu, mieszka przy ulicy 
Chmielnej nr 28a, leczy choroby wewnętrzne i ko­
biece, przyjmuj e do 10 zrana i od 4—6 po poł. (3067)

— T OPAL w składzie
na Bielańskiej nr 4. —3264—

— Dr Gromadzki przeprowadził śię na
Pragę, ulica Targowa nr ISOa. —3265—

Lek. leczy choroby psów,
Nowogrodzka nr 1, m. Ój od 2—4 po poł. (3046) 

3095) Dr med.naczelny lekarz szpi­
tala św. Rocha, powrócił z zagranicy do Warszawy.

(2615) Zakład nauki rękodzieł dla kobiet, Marszał­
kowska 53. Kursa zaczynają się w każdym czasie.

— Hr Władysław JBelkie leczy specjal­
nie choroby weneryczne i skórne, Krakowskie-Przed- 
mieście nr 10. Przyjmuje od 4—6 po poł. —3044

Machorka z fahryki Ujma.
Sprzedaż hurtowa po cenie fabrycznej 

WSMzie llłÓW St. Podymowskiego, 
w Warszawie, Xalewki 13.

Zakłady Stolarskie, Tapicerskie i 
MAGAZYN MEBLI 

Sz. Olsztyńskiego, 
nowo-założony przy ulicy Senatorskiej nr 20, 

na prost kościoła. <
Chcąc na nowem miejscu zasłużyć sobie na uznai.;e 

blicżnośei, będąc zaopatrzonym w znaczny wybór rożnych, 
mebli dokładnej” i gustownej roboty, sprzedajo tako^.e p0 
cenach bardzo umiarkowanych. Przyjmuje również o,^sta_ 
lunki tak na roboty stolarskie, jak i tapicerskie, ińeł^owe 
i dekoracyjne, i wykonywa takowe dokładnie i gnstó'„n|p 
po cenach umiarkowanych. —2387—

Ludwika Hummd, 
właścicielka magazynu sukien i okryć damskich, 

przy ulicy
IV owo senat or sklej nr 5, 

posiada znaczny wybór najśwież* 
szych modeli i przyjmuje wszelkie roboty w za­
kres działalności magazynu wchodzące, tak z ma­
teriałów swoich, jak i z materjałów magazynowi 
powierzonych. (715)

Wszelkie obstalunki wykonywane 
są z jaknajwiększą akurntiwiciq po 

cenach umiarkowanych.
uXoirjon wnu um ij- i'--|--:iit""t . .. i. r, r..'-rn'r’ii je i u i . 41 T'r. m

•Zakład naukowy żeński O-klasowy,
Natalji z Płtiżańskich Porazińskiej 

Szpitalna nr 1, 
zawiadamia osoby interesowane, że przyjmuje u- 
czehnice prywatne na niektóre przedmioty wykła­
dane przez naj pierwszych profesorów po za obrębem 
łekcyj programem szkolnym objętych. Bliższych in- 
formacyj powziąć można w Zakładzie, codziennie 
między 5-tą a 7-mą. —3196—

— Dnia 18-go września, w Zakładzie Hękodziel- 
niczym dla kobiet (plac,Zielony nr 10), rozpoczęła się 
nauka HWIAPGW dla nowego kompletu. 
W komplecie tym są wakanse, na które można za­
pisywać się codziennie. —777—

BRANSOLETY,

PORTE-BONHEUR,

PIERŚCIONKI,

BROSZKI,

KOLCZYKI.

PAPIEROŚNICE

i PORTE MONETY

SREBRNE.

a, 
s 
i
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Przez Rrąd ratwierdzonv 1 kaucjfn'wanl i 
DO3I iiOMISSOWl 

SALA LIHfAClJNTPRWAHA 

Miodowa łć 1O, 1-e piętro.
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rueho 

mości lowary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedąje takowe każdodziennie z 

wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) W:elki wybór mebli nowych iużywanyoh, 

Lak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapicerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
żuterja, porcelana, szkło, garderoba.

■ 5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
J t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 ! 
Wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

Bardzo tanio tanin!!! i
£arnitury czarny, jedwabną !

- —'łj®—kotliną kryty, oraz rzeźbieńz i ; 
kilka innych garniturów, szeslongi, sofy, szafy, ■ 
kredensy, biurka, stoły itp. zasadą moją, jest | 
mały zysk a. częsty.— Marszałkowska ,Vj 32, | 
róg Złotej.—L. BRENERT. 5523

hsesja z ogrodem ' 
w stronie ulicy Żelaznej, jest do sprzedania 
|za bardzo przystępną, cenę. Do kupna potrze- 
,ba około 4,000 rs.—Wiadomość Tamka Je 9,
U właściciela domu. 5696

i dekoracyjny
t. MWSDI, 

NOWY-ŚWSAT Jiś 38.
Meble gotowe wszelkiego rodzaju, 
przyjmuje zamówienia na wszelkie wy­
łoby stolarskie i tapicerskie. 2337r

Jord:Boyaux 
iietawodny środek wylyiepii 

Szczurów, Mysz} it.p. 
Nagroda ra W-ystawts 

't tS7S roku. 
GUERĄRD&C1® 
17 Passage’ du rEiys^e* 

de?-Beaux-Art 
w Paryżu.

w Warszawie, u Pp. M. F. Galie, Lu.lw, Spiesł 
i Syn drogistów, i Zielińskiego aptekarza.

Do wynajęcia każdego czasu przy rogu 
Przeskok i Zgoda 6. 5652

Budynek frontowy 
oddzielny, o parterze i piętrze, złożony z bar. 
dzo obszernych pokoi, zdatny na zakład lub 
fabrykę.—Wiad. na miejsetf u stróża domu.

Zakład stolarsko-tapicerski



figg |SS 

czarne, wyborowego gatunku, funt 20 kop., 
w składzie owoców -Jana Bartold, Marszał- 
kowska 50, niedoehodząć Świętokrzyskiej.

Rs. 3 nagrody,
kto odprowadzi zaginioną Sukę młodą, je­
den rok mającą, wyżlicę z gatunku cetrów, 
maści czarnej, z białem, na szyi obrożka 
skórzanna na kłódeczkę mosiężną zamknięta, 
lub leż kto dą wiadomość o niej. Adres ul 
Złota .V 22, mieszkan-'a M 7. 5674-

fWMażl
o różnych Cerat i Chodników ce- © 
._ rafowych po 22‘/a k. łok. wsuła- W 
•M dzie Obić papierowych

i S. WEISGOLDA, g 
® Ulica Długa Jś 17. 5715 g* 
° DŁUGA <7X0? IT, ’

Zadzierżawiwszy Polorals 
w dobrach Zaborów i Zaborówek, w 
pow. Grójeckim; ostrzegam pp. Myśli­
wych, iż nikomu tamże polować nie 
wolno, pod odpowiedzialnością sądo­
wy—Feliks Wierciński. 5688.

bj ai; i m Jedna, butelka na dzień, wy- 
H E 19 1/ A fil pila przy jedzeniu, leczy . 

HimAfiO 
V/pdamintulna,ŻrOdlo Sl-Marl.zvranoFontaine dejCoutlenx

W Warszawie u p. Mrozowskiego. 1399 g

ICBATEL-GUYOlfl
CHATEL-GUYON IFrancją) B 

I TA WODA MINERALNA LECZY BKZZ.ĄWODNIE Ji 
OBSTRUCKYĘ, ZhE TRAWIENIE K 

Skład w Królest. Polakiem we wszyst. aptek, K
... . .......... - .

Z powodu prędkiego wyjazdu do sprzedania

SKLEP 
materjalów piśmiennych 

oraz dystrybucja i garderoba damska. Wia­
domość w kiosku róg Krakowskiego-Przed- 
mieś.eiti i Nowego-Światu. 5627

Do sprzedania przy samym plancie drogi 
żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, pomię­
dzy stacjami Nowo-Radomsk i Kłomnice, 
młyn na rzece Warcie, z włóką gruntu.

SIŁA WODY
wedle obliczenia technicznego, równa się 
160 koniom parowym, więc jedyne 
miejsce na fabryki i zakłady przemysłowe. 
Wiadomość u właściciela w Pławnie, przez 
Nowo-Radomsk, oraz w kancelarii Adwokata 
Przysięgłego Lucjana Wrotnowskiego, ulica 
Królewska Ni 35a. 5629

TAPICER
przy ulicy Nowy-Świat łś 3. najtaniej i su­
miennie wykonywa wszelkie obstalunki w za­
kres 'tapicersko - dekoracyjny wchodzące i 
j rzerabia meble.—Uwaga. Materace sprę­
żynowe trwale i wygodne, sztuka po rs. 14, 
Materace włosiane po rs. 18, z czem się po- 
lecA.-W KOWALSKI. 5705 

iTWCUZKA 
g wyższem wykształceniem, poszukuje mie­
szkania w środku miasta, wygodnego, widne­
go, suchego, z opałem i osobnem wejściem, 
chociażby wspólnym przedpokojem, przy za­
możnej i zacnej Rodzinie, za konwersację 
francuzką.—Wiadomość przy ul. Mazowiec­
kiej J6 3, 2 piętro.2533

W tym roku jak i lat poprzednich, 
zarząd ogrodu w Okęciu, za rogat. Jerozol. 
8 wiorsta w prawo, poleca znaczny 

wybór pięknych 
drzewek owocowych, 
po nizkiej cenie, w doborowych gatunkach 
oraz porzeczek i agrestu. 5714

Nw otwzoq
I^SKLADI®
Kawioru Astrachańskiego,

Krakowski»-Przedmi«ście Nb 15, dom 
Hrabiego 8t. Potockiego,

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż z dniem 14 Października r. b.. ro..począł 
sprzedaż Kawioru Astrachańskiego 
grubo ziarnistego, jo cenie możliwie 

[Okazałe Sklepy I
H z antresolami i bez, niemniej obszerne
H piwnice i suteryny na składy, do wy- E! 
H najęcia każdego czasu, przy ul. Sona- ® 
| torskiej J6 473, obok kościoła Ś-go E
§J Antoniego. Wind, na miejscu. 2507r

Mam honor zawiadomić W. Panów Budo- 
wniczycn i Obywateli, że z dniem 1-szym 
Października, otworzyłem mój 

Zakład hydrauliczny i mechaniczay, 
na ulicy Chłodnej pod M 15, w którym 
również jak przedtem wszelkie obstalunki 
na urządzenie wodociągów, zlewów, oraz wy­
robów żelaznych na miejscu, jak najmożli- 
wiej tanio, sumiennie i punktualnie wyko­
nywać będę. 5611

Z uszanowaniem l. Schroeder.
TRUMNY METALOWE

Wybór bajek, powia­
stek i powinszowań, 

do użytku młodzieży, wyszedł z druku i sprze- 
daje sie po kop. 25 za egzemplarz w opra­
wie.—Skład główny w księgarni G. Centnęr- 
szwera. 5625

Fabryka Kapeluszy słomko­
wych i filcowych, oraz 

Piór strusich i fantazyjnych 

K. CUKIER 
Świętojerska 20, 

poleca się wielkim wyborem naj­
nowszych kapelńszy i piór

Bllurano Uprasza się o zwrócenie 
ŁlnCtyd. uwagi na adres. 5-191

Peszukujedziarżawy folwarku 
blizko kolei, lub szosy, w glebie pszennej, 
z łąką, domem mieszkalnym obszernym i wy­
godnym z zabudowaniami gospodarezemi i 
inwentarzem żywym i martwym, k óry dzier­
żawca może nabyć za gotówkę.— Płaca ro­
cznej dzierżawy od 1,000—2.000 rs. Wiad. 
Krochmalna 38. mie zk. 1. 5531

dla dorosłych, ozdobne, _ _ _ , . _ _

©a. is. aa B I U R O 1
Ubrania żałobne, pośmiertne, wszelkie efekta

pogrzebowe, załatwianie pogrz.eoów b. urzędnika Zawadzkiego. Królewska )6 43, 

w magazynie żałobnym, SfisUifSCK 
Nowy-Świat JS 54 1 pi ętro cd irtntb. 5503 włościańskie i sądowe rozpatruje adwokat.

«’ PIERWSZA WARSZAWSKA 3
j Fabryka Piór Strusich I 
i EMANUELA SACHS I

'W' WARSZAWIE,
mieści się obecnie przy ul. Tłomackie Ja 9, dom p. Bernszteina, na 1-m piętrze.

g Wejście od placu Tlomackiego. £
JM Zaopatrzona jest we wszelkie najświeższe artykuły w zakres jej specjalności 2 

wchodzące.—Fabryka przyjmuje również pióra do prania, faroowania i fryzowa-
P* nia, na sposob paryski. r—2325

WINO DEFRESNE Z PEPTONA
(Touiczno-Pozy wue)

Wino szczególniej przyjemnego smaku używa się najczęściej przeciw ;
Niesmakowi, i Brakowi apetytu.
Zbyt szy bkiemu wzrostowi, I Chorobom Kiszkowym,
Rozrzedzeniu krwi, I Konwalesceacij,Chorob.nerwowym
Bladej cerze, I Suchotom płucnym.

Doza : Pól kieliszka zwyczajnego przj deserze

PEPTONA DEFRESNE (MIĘSr ROZPUSZCZALNE) 
e PRZYJĘTA PO KONKURSIE W SZPITALACH PARYZKICH

Nagrodzona na Wystawie Powszechnej w 1878 tjŚSESii

Doza : 2 do 6 łyżeczek w rosole lub dobrem winie.
OEfrtfSIE, Aptekarz W.klassy w Paryżu WYNALAZCA PANKREATYNY

Sprzedaje się w głównych anlekach. 1

różne Garnitury nowe i używane, orazCWni. 
jedwabiom kryte Szeslongi, Szafy, Bimk 
Kredensy, Stoły 11. p.. oraz prżyjńirie wgz«t’ 
kie roboty twpicerskie. Miodowa M 13 u‘" 
W-go barona Lessera._______ 5667- ’

Pralnia Matyldy,
Chmielna J& 10, istniejąca t>d rnlr 
1875, w odpowiedzi na 1 czne 11 
n;ia, p.odaje do powszechnej wimf™’I 
ści. iz zarząd jej poźostaje jnk da^iJ; 
tak 1 nadal w ręku dawnej W|.L-ł 
cieiki. 5653. “

Skład Fortepianów i Pian:n
K. FRITZSCHE "n 

uhea Swiętokrzyzka wprost z..
J«. 25, nadeszły nowe Pmnin i z kr, / nei 
mi stronami, (amerykański system! 
szych fabryk, są do sprzedania o.i 
do rs. 500, używane i zujełnle norio p-3tiJ 
na są d<. wynajęcia; Skrzypee włosi,; .n' 
taeje jako to: Amati. Stradiravino m •lmi' 
Guariinino, począwszy od rs. V do 3Ó-keill9r' 
ki wróżdycn gatunkach do oirzedari^^-

Są do sprzedania.

Fortejiany
nowe, łhtjnowszej konstrukcji i fasonu, t 
sześciu Bzprejcach metalowych.—tlica Kra- 
kówskie-Przedmieście Jri 2, w Fabryce Fon 
tepionów A. Janiszewskiego. 5539

Lekcje Tańca
udzielam w Gonach prywatnych i u siebie, 
ulica Niecała Jw 10, 1 piętro ort frontu, m- 
stae można od 10—12 rano i od 6—7 wiechu

.5617 R. Chronowski, art. baleti

1499

ZJSIAJŻDUJiS' t=lK '

WE WSZYSTKICH

PERFUMERJACF’
u

FRYZJERÓW #
1 ;,'K

APTEKARZY V

PUDR RYZOYł J 

JfeiiZy Specjalnie 
’,fakia'!

J GH. FAY
' 9. Rue de la Paix, 9

PARIS

pod

egzystujący od lat 10, na Nalewkach 
Jń 12, z d. 1 Lipca r. b, przeniesiony 
został do własnego domu na Nalew­
ka "h .Nb 41. 5604 .

tt z jocta 
•dredonowym, na funty i arkusze, 

Wata ź wełny owczej. ,-
Wata zwyczajna w najlepszym gatW’’ 
Wata różno-kolorową do okien i •_ 
Wałki z wały do okien poleca fabryk* 

waty, Nowv-Swiat Jś 68. __
56l3r KAROL KRETSCHMER-

ffHELEHA,sl
pierwsza w kraju amerykańska 

parowa fabryka wyrobów z drze­
wa M. PodDereckiego, zavviadainiUi 
że nowy transport . rzeseł d?bo- 
wych od 2 r-. za sztukę, nadszedł do 
Składu Głównego w Domu lian- 
dlowym RUDNICKIEGO i S-k»< 
Senatorska Jri 25. Tamże przyjmują się 
zamówienia na koła i posadzgę dębową



nego kamień a v 
deseniach. T«.fle 
[we i glazurował 
Iz glinki ogmotrv 
ulegające zepsuci

kii

w

1 UHL 1U Hupi 
Świeży transport Makarów w rożnych , 
gatunkach, otrzymał i takowe spize- 

daje, funt po kop. 15.

SM Win i Towarów Kolonialnych I 
Lucjana Krupskiego, g 

plac S-go Aleksandra Jw 3. |

Pianina zagraniczne i Harmonia «me-

'Pracownia

przednich, 1 
tociki dam:

NORYMBERSKO-GALANTERYJNY 
HELENY ROŻKOWSKIEJ, 

w Passaźu domu (niegdyś Roeslera), 
zaopatrzony jest w wielki wybór Kamaszy, Pończoch i Skarpetek bez 

szwu, oraz Koronek ruskich. r—2534 j

Glina i Mułek 
kilkaset fur jest do sprzedania.— Wiadom. 
Wolska X 5, u właściciela. 5708

Pud

93.75

90.-
90.
90-

49 35
9.98

39.95
84 50

it.urs giełdy warszawskiej.
Dnia 17-go października 1882 r.

za pud na stacji ,Praga**,dr. żel. warsz.-teresp. 
ż d 16 października 1882 roku.

Pszenica wyborowa 137 — 142, średnia 
123—134, ordynaryjna 90—11Q.

Żyto wyborowe 9Q—92, średnie 86—89, 
ordynaiyjne 80—85.

jęczmień wyborowy 80—95, średni —.— 
ordynaryjny —.

Owies wyborowy 85—90, średni 78—84, 
ordynaryjny 73—77.

Groch 95—110.: Gryka95—103. Kasza 
jaglana 115 — 135'śred. — —; ordyna­
ryjna ---------- > & Wmtr et Coiup.

99.25
99.10
14 -
92.30
91.40

86J0 
. 86150

Dowozy osią dostawa franco, skład kupu­
jącego.

Pszenicy 1400, żyta 1200, jęczmienia — 
owsa 60, grochu polnego korey —.

Koniczyna ezerw’owa od rs. — do —, 
biała od rs. — do —.

Pszen. 242—250 sm. i ord. 
„ pstra i dobra 

„ B biała
, , wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt.
„ średnie ........... 
B wadliwe..

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies........................  141 f.
Gryka  202 f. 
Rzepik lotni .. . ....... .-4

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt... 
Ziemniaki. t i. 
Masło świeże funt............

, solone pud. ...... 
Siana pud ......... . .. 
Słomy pud ............ 
Drzewo opał, twar. s. kub.

„ miękie „

Wartość kuponów:
Od Listów zastawnych 4% kop. —.
Od Listów zasL nowych 5% kop. 159'’/i« 
Od Listów z. m. Warsz. s. I i U k 223/,.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt sterL , , 
Paryż 100 franków , „ 
Wiedeń 100 gulil. , „

Papiery publiczne: 
4®/0 Listy z. 3 okr ser. 1 i II 
5% Listy z. nowe z r. 1869 d.

, „ „ nl-
Listy zast. m. Warsz. serji 1 

b b n 
, » ' . ni

Listy zast. m. Łodzi ser. liii 
4%, Listy likwidacyjne duże. 

b » małe.
Bilety Banku Ces. ser. I, II i 111 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II : , / , ' rs. 100
III . , rs. 100

Akcje 1 obligacje:
Akcje dr. żel warsz.-w. rs. 100 
Akcje-dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-tepesp.. 
Akcje dr żel. fabryezno-łódzk. 
Akcje Banku h.andh w Wars. 
Akcje Banku dysk, w Warsz. 
Akeje Banku handl w Łodzi. ■
Akcje warsz. Tow. ub od ognia
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru 
Akcje Tow. tab. cukru Józefów 
Akcje Dobrze!. Tow. f. cukru 
Akcje Tow,Lilpop, Ran i Lew. 
Akeje Tow. fabryki machin,. 
Akcje Tow. Łazienek i Łaźni 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw. ■

Od Listów zast.i in; Łodzi kop. 280*/,.
Od Listów likwidacyjnych kop. 151%.

Z końc. giełdy 
żąd. | płac.

650
750
830
515

TARGI „na placu Witkowskiego.'* 
Dnia 16 października 1882 r.

Korzec

7 towodu rozejścia się po mieście pogto- 
.? K firma moja zawiesiła wypłaty, zatem 

,k nnrzeimfej uiiroszam Szan. Publiczność o 
bawienie się do mnie z moimi wekslami niepła- 
tnemi iplatnemi.które przy okazaniu zapłacę, 

i L Borenstein.

Wynajem Instrumentów.
ZAKŁAD 'W

Froterów warszawskich, 
orzyimuje ws elkie obsialunki na zaprawia­
nie podłóg i posadzek w różnych kolorach, 
niassa woskowa, terpentynowa, mycie pokoi 
i okien, pośpiech i akuiatnoscw wykonaniu. 
Cenr możliwie umiarkowane. Krucza J6 12, 
róg Alei Jerozolimskiej. J. KEWICZ. 570!

DRZEWO OPAŁOWE!! 
!Ceny zniżone!

SKŁADY HERBATY 

Lsona Kruckiego, 
przyjmują zamówienia: sosnowa sążeń ku- 
biczny rs. 14, olszowe, sąż. k. 15, brzo­
zowo s. ki.b. 18 rs.—Rąbana o 1 rs droż- 
sze. Wszystkie ceny franco z dostawą. 57 '2

Os tr zeźe nie.
Skradziono między innemi 2 weksle, jeden 

na rs. 560, żyrowany przez Karola Czerkie- 
wi za, drugi na 470, żyrowany przez Kazi­
mierza Adelta, a obadwa wystawione przez 
Zdzisława Lewińskiego, oraz 2 ćwiartki pa­
pieru iu blaneojpodpisane jeden przez Karola 
Czerkiewicza, druga przez Kazimierza Adel­
ta, aby nikt takowych nie nabywał, gdyż 
ostrzeżenia gdzie należy porobiono, 57<3

Sukien i Ubiorów damskich „ADELI" 
rzka M. 27, przyjmuje jak. lat po­
lak i w f. b., do roboty szuby i pal- 
kie na' wacie od 5717

IS- RS. 2 a 
a z podszyciem futra od rs. 3 k. 50 i wyżej’ 
oraz suknie i wszelkie roboty w zakres tuar 
lety damskiej wchodzące, po eenacu nizkieh.

!!!Kapeluszc zmowa!!! i
eleganckiej od rs. 2 kop. 50 do rs. 8. poleca 
pracownia Antoniny J. Wspólna N: 1. m. 9.

Kareta, Sanki Petersburskie
prawie nowe, do sprzedania przy ulicy Ery- 
wańskiej M 8.— Wia domośe u stróża.. 5710

Mam honor podać do wiadomości S/an. Pu­
bliczności, że parowy statos

ak w poprzednich latach również i w tym 
roku bez przerwy kursować będzie do pó­
źnej jesieni t. j. do pokrycia r. Wisły lodem, 
pomiędzy Ńowo-Alek.sandrą (Puławami), a 
Zawichostem,:odpływając z Nowej-Aleksan­
drii w Niedziele. Wtorki i Czwartki o godz. 
5‘3 rana, z powrotem zaś ze Zawichosta o 
godz 9—A. PECQ. 5718

Pm Koni
maści kasztanowatej, młodych i silnych, zda­
tnych do wyjazdu i pracy, jest do sprzeda- 
ma.—Wiadom. Saski Plac jfe 5, dom p. Dy- 
jtmańskiego, u stróża Piotra. 5704

Dla Ogrodników.
Ogród bardzo duży; owocowy i warzywny, 

je»t do wydzierżawienia niedaleko Skiernie-i 
wic.—Wiadom. Złota & 22, ruieszk. 7. 5675

Magazyn MAJOLIKI fabryki „Nieborów”
Księcia Michała Radziwiłła, przy ulicy Hr. Bersa Hr 5, 

przez kilkanaście dni, z powodu zmiany zarządu w tymże, był zam­
knięty.—Skorzystała fabryka z tej przerwy by zaassortować takowy 
w świeże wyroby i ustawić nowe modele ozdobnych pieców, co obe­
cnie dokonanem zostało.

Z dniem 18 b. m., t. j. we Środę, Magazyn ten otworzonym zo- 
staje, która to wiadomość niewątpliwie zainteresuje sympatyzujących 
z postępem wyrobów krajowych, zwłaszcza gdy takowe pod względem 
artyzmu, konkurencję zagranicy stawiają. 5716

Wyprzedaż Mebli
własnego wyrobu, jako to: Szafy, Łóżka, 
Stoły, Kredensa dębowe, Biblioteki, Komo- 

. dy, Urny walnie,Szafki nocne, Szafy do bielizny,
Tualety, Trema.—Z czem poleca się zakład 

■ stolarski Piaseckiego Chmielna M 8. 5649-

wykształeona w Froeblowsaim zawodzie, 
poszukuje lekcji języka niemieckiego i kon­
wersacji, przyton ułatwia dzieciom naukę 
czytania nową metodą, oraz początków nauk 
podług metody A. Jesuiego.—Biuro Nauczy­
cielskie Łuczyńskiego, Krakowskie-Przed­
mieście 6. 2518r-

WarszawstiB Tovnzfslvo 
Dotaymści

podaje do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 25 Października (6 Listopada) r. b- 
w gmachu Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieścia pod )6 56, w Kancelarji 
Sekcji*Gospodarczej, odbywać się będzie licytacja ia minus przez deklaracje opieczęto­
wane, na dostawę drzewa opałowego sążni kubicznych 100 i węgla kamiennego korcy 
4,000; licytacja rozpoeznie się za sążeń drzewa opałowego od rs. 12 i za korzec węgla 
kamiennego od kop. 80,- dostawa powyższa ma się uskutecznić w ezasie od dnia 1 Gru­
dnia 1882 r. do dnia I-go Grudnia 1883 r.—Pragnący ubiegać się o pomienioną dostawę 
zechcą składać deklaracje piśmienne opieczętowane, do Kancelarji Sekcji Gospodarczej 
tylko do dnia 25 Października <6 Listopada) r. b.,— warunki zaś licytacyjne przejrzeć 
można w Kancelarji Sekcji Gospodarczej każdbdziennie, od godziny 11-tej kano do 1-ej 
z południa, oprócz niedziel i dni świątecznych.

2531—r W Warszawie, dnia 2 (14) Października 1882 r.
Prezes Administracji Ogólnej Radca Stanu Świeszewski.

-  ____ Członek, Sakretarz. Towarzystwa J. Heppen.

PROŚBY i 
do wszystkich władz redaguje biuro Radcy Ho­
norowego Burby. Króle wska 21,wprost ogrodu. 

—Dowód depozytowy 
wydany przez Dyrekeję Tow. Kred. tn. War- 
■ awy pod d. 31 Lipca r. b„ za JiiNi 1241 i 
4o25 został zgubiony. Znalazca raczy dowód 
rzeczony złożyć do kasy tejże Dyrekcji, gdyż w razie przeciwnym po upływie miesiąca za- 
żądanem będzie od Dyrekcji umorzenie za­
gubionego dowodu depozytowego i wydanie 
no*®-,n - ■ ‘________ 5713_______

, Magazyn mebli |
nnrmriih i nimirOlllTn'l

PIECHOWSKIEGO i S-ki, 
Marszałkowska 14 60, róg 21ielo- Ł 
nego Placu, 1-sze piętro. .. 2260r 
Wielki wybór Mebli nowych i używa- ć 
nych.—Obstalunki stolarskie, tapicer- • 
skieideko.racvjne. Cenr umiarkowane. >>

Warszawie, 
Orla Nr 7, 

po'eeają bardzo piękne z i 
graniczne piece porcela­
nowe, Komin’ i Rena's 
Banco.— Nadio twarde jak 

1 Posadzki ze sztuez- 
kamien a w róż yeh 

Tfefle u.oząj ko­
rowane Rury 

otrwałej, nie

et

Leichtentriti

Odchod. Przych

15 r.

10 w.

12 w.

30 w.
30 r.

2
8

10
10

9
5

10

40 w.
45 r.
15r.

20 r.
33 w.
12 PP

50 pp
07 w.

16 p.
17 r.
17 w.
23 p.,

11 w,
37 r.
34 r.

50 w.
55 p. 

:10r.

33 w.
43 r.
58 j>

56 w.
43 r.
12 r.

godziny i minut

20 r.
50 pp
12 w.

8r.
43 w.
48 w.

Cena okowity z d. 17 października. 
Hurt, skład, wiidro rs 7.84. garniec rs. 2.55,

35 p.
25 pp
30 r.

8 10 w

7
1
7

Koleje żelazne:
Warsz.- W iedeńska:

Pośpieszny 3 klasy . . . ... 
Osobowy 3 klasy,  
Osób, miejsc. 3 klasy ....

Powyższe pociągi łączą 
się z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy  
Roboczy: pon., środa, piątek 

. wtorek, czw., sob.
Warsz.-EJ ydgoska:

Osobowy 3 klasy   
Kurjerski 2 klassy  
Osobowy 3 klasy... .
Roboczy: pon., środa, piątek 

, wtorek, czw., sob.
Warsz,-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy
Kurjerski 2 klasy......... 

Osobowo-towarowy.............
Warsz.-Peter sBurska: 

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy.  
Pocztowy 3 klasy

Nadwiśl. do Mławy.
Pasażerski  
Pocztowy...............................
Miej. os. tow. do N. Dworu

Nadwiśl. do Kowla:
Pocztowy  
Pasażerski ’ 
Miejsc, os. tow. do Lublina 
Miejsc, os. tow. do Pilawy.

Statki parowe odchodzą: Z
Warszawy do Płocka, codziennie

9 * I 2>'ana, oprócz niedziel. — Z 
Płocka do Warszawy, codziennie 

o 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — Z Nowo- 
Ąleksandrji do Sandomierza, w Poniedziałki, 
Środy i Piątki o 5 zrana. — Z Sandomierza 
do Nowej Aleksandrji i Warszawy, w Nie­
dzielo, Wtorki i Czwartki o 7 zraaa.

poszukuje się wspólnika do przemyslowo-ar- 
tystyeznego interesu, dobrze procentującego, 
dającego wszelką pewność w krótkim czas;e 
do wycofania włożonej wyż sumy.— Bliźnią 
wiadomość powziąć można Twarda 9, m. 25, 
między 3—5 po południu. 5706

Do wszystkich sklepów 
Sta&raia spożywczego 

„Merkury”, 
nadszedł świeżo

SER LITEWSKI
i śprzedaje się po kop. 40 za 1 <££. 2035
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Nowe wydawnictwa muzyczne
Księgarni i Składu Nut

F. HOESICK’A w Warszawie,
do nabycia w znaczniejszych

Kwiaty Polskie.
Ulubione Śpiewy i melodje Polskie

ułożone na Fortepian.

Składach muzycznych:

NORA
Jś 1. Moniuszko, Pieśń wieczorna, k-. 25.
M2., „ Polna Różyczka, k. 25.
36 3. „ Prząśniczka . . k. 25.
J6 4. Kania, Dola............................... k. 30.
?6 5; „ Czemu’........................... k. 30.
36 6. Komorowski, Nowa miłość k. 40.
36 7. Kratzer, Ujrzałem raz . . . k. 40.
Aż 8. Komorowski, Kalina .... k. 50.
Na 9. Chopin, Życzenie p. Janusz k. 40.
$ 10- „ p. Liszt . k. 45.
16 11. . Pierścień-Hulanka

p. Liszt......................................k. 50.
16 12. Moniuszko, Śpiew z Halki . k. 40. 
Wszystkie N*ra w jednym zeszycie rs. 1.20.

Tarantella, 
wykonana w czasie przedstawień He­
leny Modrzejewskiej i tańczona przez 
nią w dramacie Nora Ibsena, z portre­
tem kolorowym prześlicznym Modrze­
jewskiej w włoskim kostiumie. Ce­
na kop. 50. 2193r

z Mi* cwa Wła^jrT^iński z a
to}- tO. Osmańskiego, tO.

' Powieści Historyczne
Józefa Ignacego Kraszewskiego.

Ze zbioru tego wyszła powieść pod tytułem*

„SEMKO,”
(CZASY BEZKRÓLEWIA PO LUDWIKU)

Jagiełło i Jadwiga,
w 3-ch toniach.

Cena egzemplarza rs. 3.
Dawniej wyszły: Stara ISaśu w 3-ch tomach.—Lubonie 

w 2-ch tomach.—BSracia ^Miartwychwstańcy w 3-ch tom.— 
Masław w 2-ch tom.--ISoieszczyce w 2-ch t—Królewscy 
^ynowse w 4-ch tom.—Mistorja prawdziwa o JPetrku 
"Właście w 2-ch tom.—Stach z Konar w 4-ćh tom.—Wali­
góra w 3-ch tom.—Syn Jazdona w 3-ch tom.—Pogrobek 
w 2-ch tom.—-Kraków za Loktka w 2 tom.—Król Chło­
pów w 4-ch tom.—r-Jelita w 2-ch tomach.--jfciały Książę 
w 3-ch tomach.

Powyższe dzieła znajdują się do nabycia we wszystkich Księgar­
niach.—Nadsyłający żądania z prowincji do jednej z poniżej wymie­
nionych iirm, kosztów' przesyłki nie ponoszą.

Spółka wydawnicza księgarzy: r—2532

Gebethner & Wolff.—Michał Glucksberg.—Maurycy 
Orgelbrand.—G. Sennewald.—Edward Wende.

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów 
Gebethnera i Wolffa .w Warszawie, 
posiana na głównym składzie dzieło p. t: ' 

Mikołaj Rej z Nagłowic.
Wizerunek własny żywota człowieka poczciwego.

Według wydania z r. 15110 wydał 
STANISLAW PTASZYCKI.
Zeszyt I, 2 i 3 po kop. 75.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
W kraju i zagranicą..246l)r

Księiarnia i Stłail Papieru
B. BWWICZA, 1

28218

Saski plac Nr 5, róg Królewskiej, 
sprzedaje kompletne dzieła Zygmunta 
Kaczkows?:iego, jo cenie zniżonej, XI du- 
żyeh tomów z-Itr po 6 rs.. z przesyłką 7 rs.

Wójt gminy Mokotów, 
podoju <ip ptfwsżeclinej Wiadomości, iż w d. 
10- (22) kAżdzicrnika r. b., o godzinie 10 
rario W’Mokotowie, w fabryce cegielnitnfej 
p. Wit!’<niskif'go, ^przelaną będzie przez 
pi>ól:e>vy 'i^ytneję ee.s-ia Wypalona W ilo— 
Sc! iSrri-lp.lay.Ośr....\

L:»ytieta zaczuie się od rs. 6 za tysiąc, 
* iv ta. ypfiśtłKł&arbJwtw ■> .24tlr •

Dolegliwości męzkie 
mianowicie . pochodzące z nieszano- 
wania zdrowia w młodości znajdą 
opis i trafne uwagi i rady w ksią­
żce illustrowanej bardzo rozpo­
wszechnionej i wiele wydań li­

czącej
SAMOZ ACHÓW ANIE dr. Retau,a

Wydanie polskie cena 1 rs. 
(Wydanie niemieckie cena 2 rs.). 

Tysiące _ znajdzie tu wyjaśnienie 
swych cierpień i przez zastosowanie 

•wyłożonej w książce metody, - pozbawia 
■się ich i raoe, zyskuje.—Za nadesłaniem 
franco 1 rubla, książka Wysyła się ró­
wnież franco w kopercie przez księ­
garnię nakładową Gebz. Bierey, 
w Lipsku. 2494—r

dla amatorów ptaków.
Przybyłem z wielkim wyborem kra­
jowych i zagranicznych ptaków, ja­
ko to. prawdziwe kanarki z Harcu, 
dobrze gadające papugi, szare i 
zielone, oraz amerykańskie ptaki, 
z ozdobnemi piórami i śpiewające. 
Mam także wybór małp oswojonych, 
swobodnie pó- pokojach sio prze­

chadzających, rozmaite psy, angielskie mo­
psy i pinczery, a z tutejszych ptaków szczy­
gły, czyżyki i inne. Hotel Litewski. Nowo- 
Senatorska Ni 5. 5682

| Ernest Peschel.

Fabryka Sztnkaterji i Potrzebny Wspólnik
KAROLA MARTINI,
przeniesioną została z ulicy Zgoda, na uli- 200%. Znajomość fachu zbyteczn ,
Ł Nowyśwlat » 38, •«. M a.k
Foksalu. 5339

•awę .
Oferta „Cegielnia” 
awski. OÓo*

4) Osoby życzące sobie pozostać członkami Muzeum Pszczelniczego, a te® 
samem wejść do zawiązującej się spółki tegoż, zechcą nadsyłać oferty do Muzeutn 
najdalej do 1 Listopada r. b. dla zakomunikowania im projektu ustawy. Na lu>« 
znajduje się już 84 osób z grona inteligentnych obywateli i duchowieństwa.

Inspektor Muzeum r—2504
I. S o s n k o w s k i. K. Lewicki.

po rs. 1.50.
,kież matki ras zagranicznych, to jest włoskie, kraińskie, cypryjskie, 

jskie, po rs. 2 kop. 51. ....

poteczne.* — Oferta
Kurjer Warszawski.

laWzeprzysłępnąceM 
jest do zbycia znaczna partja obuwia)^ 

. tkiego, męzkiego i dziecinnego raz®®-J(
częściowo, u szewca Wojnickiego, r®» 
czej 1 Hożej -M 15. . ■ i W8 - '

3 Majątki
pod Skierniewicami, rozległości włók 20,12 
i ,12 bez służebności z kompletnomi inwen­
tarzami i krestencją, do sprzedania zaraz. 
Wiadomość u Ksawerego Smoleńskiego, ad­
wokata przysięgłego, Długa Itt. 5637 ,

MUZEUM PSZCZELNICZE
w WARSZAWIE, KOSZYKI Nr S.

Podaje do powszechnej- wiadomości, iż posiadając wszelkie środki dla 
ktycznego wyuczania pszezelnictwa według nowej uproszczonej metody, przyimń*" 
zyczącyen sobie obznajmić się z takową na Warunkach następujących: ,J®7e 

.1) Zamierzający kształcić się specjalnie pozóstają na kursie jednorocznym 
w ciągu ktorego zimą obzUajmiaią się z majsterstwem i teorią pszezelnictwa 1 ’ 
tem zaś praktykują w pasiekach. Nauka jest bezpłatna, jak również poniiesżE„ 
nie na miejscu; w zamian wymaganem jest utrzymywanie się kosztem własnym 
oraz podleganie wszelkim rozporządzeniom zarządu Muzeum.

2) Osoby przychodnię pragnące obznajmiae się z racjonalną hodowlą nszezAl 
w godzinach oznaczonych oddzielnie dla dam i mężczyzn, opłacają bilet wolnpm 
wejścia na sezon letni, ząęzynająey się od dnia 1 kwietnia w kwocie rs. 6

3) Panowie i panie pragnący oddzielnie korzystać z nauki pszczelnie^.,
wszelkiemi domonstraejiimi w chwilach dla siebie dogodnych, w których za;'mze 
wać się nimi będzie zawsze specjalnie delegowany instruktor, opłacają bilet 
cnzy rs. 25 • . -

Na żądanie Muzeum wysyła do urządzania Lzakładania pasiek, oraz przepro­
wadzania pszczół z uli tak prostych jak ramowych różnych systemów do nowo-’ 
wprowadzanyeh wykwalifikowanych pszczelarzy i pomocników pszczelarskich sto­
sownie do potrzeby, za wynagrodzeniem za czas użyty do dopełnienia czynności" 
a mianowicie: tak pszczelarzom jak i pomocnikom właściciel pasieki zwraca ko­
szta podróży, a oprócz tęgo opłaca djety: w miesiącach maju, czerwcu, lipeu i 
sierpniu pszczelarzowi dziennie po rs. 3, pomocnikowi pszczelarskiemu rs. 1 kop. 
50, w innych miesiącach roku pszczelarzowi dziennie rs. 2, pomocnikowi rs. 1. '

Życzący sobie organizować, zakładać pasieki lub ntrzymywac stałych pszcze­
larzy, raczą projektu swoje nadsyłać wcześnie dla uzyskania właściwej intbrma- 

, cji i należytego przygotowania się na czas właściwy, z dękładnem wyjaśnieniem 
żądań, z wyszezególęnieiu ilości i jakości posiadanych uli, to jest czy pszczoły są 
w kłodach dłubanych, stojących czy leżących, wypróehniałych z wprawianemi dna­
mi bezdenkach koszkach czy też ulach skrzynkowych, szyfrowych, snozowyeh, czy ra­
mowych,z oznaczeniem wymiarów wewnętrznych, wjakiej ilości zn.ijdują.się rzepakt 
letnie i zimowe, gryki i lipy w promieniu dwuwiórstowem od pasieki, a "także o któ­
rej porze rozpoczyna się i końezy główny pożytek dla pszczół. Wszelkie inform*, 
cje Muzeum Pszczelnieze ddzięla bezpłatnie za nadesłaniem marki pocztowej.

Muzeum ze specjalnej fabryki odstępuje i wysyła na koszt odbierającego nie 
i wszelkie przybory pszczelarskie, po cenach następujących:

1) Ul stojakoleżak, kompletny moddl rs. 10.
2) Takież ule w większych partjach po rs. 8.
3) Ul włościański ramowy, odstępowany tylko pojedyńczo rs. 6.
4) Ulik wędrowny z fortecą na matkę dó wywożenia pszczół na odległe po­

żytki, pojedynczy rs. 5.
5) W większych partjach takież uliki po rs. 4.
G) Cale okucie ula kompletne, z blachą odgrodową, rs 1 kop. 50‘
7) Blacha cynkowa a dokładnemi otworami, którą ogranicza się mnożenie, 

popędza pszczoły do usilnej pracy i zapobiega skutecznie wylęganiu się trutni, a 
która może być zastosowana i do uli innych konstrukcyj i stanowi główny motor 
postępowej pszczół hodowli, pojedyńczo po kop. 75.

8) Też olachy w większej ilości, po kop. 60.
9i Forteca na matkę do ulika wędrownego, kop.

10) Ramki, po kop. 6., ,
11) Blaszki wylotowe', po kop. 7’/a.
12) Rojnica czyli trańsportówka do zbierania rojów naturalnych, w którą rój 

osiadający na gałęzi sam wchodzi, do robienia rojów sztucznych, przewożenia 
pszczół i plastrów, do wybębuiania pszczół, mogąca służyć do zastąpienia czaso­
wo ula, lub jako naczynie na podmieciny, po rs. 5.

13) Widełki żelazne do zawiesza ia rojnicy na tyce, rs. 1.
14) Podkurzacz, rs. 2 kop. 50.
15) Czorpak do zbierania pszczół, kop. 75.
16) Maszynka do rozgrzewania wosku przy naklejeniu początków rs. 2.
17) Nóż do wycinania plastrów i zrzynania zasklepu, przy wytrząsaniu m 

miodaree rs 1 kop. 50.
18) Skrobaczka, rś. 1 kop. 50,
19) Klateczki na matki, po kop 20.
20) Maska z kaftanikiem, w zupełności zabezpieczająca od ukłócia rs. 5.
21) Maska, kapelusz siatkowy bez obszycia, rs. 1.50,
22) Para rękawiczek sukiennych, rs. 1.
23) Stołek czyli pomocnik w pasiece, ze wszystkiemi przyrządami, rs. 26.
24) Miodarka (eenfrfuga) na 4 plastry z trybami konieznemi, najbardziej ule­

pszona, rs. 28. . ' i
25) Miodarka (eentrfuga) jednoplastrowa do mniejszych pasiek, rs. 5.
26) Ule Kompletne z rojami silnemi i gniazdami zarobionetni, stosownie do po­

ry roku, pó rs. 15.
27) Rój pszczół bez ula z odpowiednim zapasem miodu na drogę rs. 5.
28) Matki młode, płodne, rassy krajowej, w pudełeczkach z pszczołami towa­

rzyszkami, po rs. 1.50.
29) TaLLl

egipckie, kaukazkie i lindojskie, po rs. 2 kop. 5 i. ... . !
30) Nowo wydany podręcznik p. t: „Pszczelnietwo. Zbiór wiadomości o życiu 

i przyrodzie pszczół do potrzeb pszczelarzy zastosowany, oraz przewodnik racjo­
nalnego prowadzenia pasieki w ulach ramowych*, rs. 1 k. 20. z przesyłką rs. 1.40.

UWAGI: 1) Uprasza się interesowanych o wczesne nadsyłanie zamówień i 
projektów, gdyż w takim tylko razie Muzeum będzie w możności dokładnego ich 
wykonania i obsłużenia pasiek czasie właściwym, czemu stawałby na przeszkodzie 
nawał zażądali odkładanych na ostatnią chwilę, jak to miało miejsce w r. bież. 
Przy nadsyłaniu zamówień uprasza się o zaliczanie pełouy należności.

2) Zwraca się szczególniejszą uwagę, Iż pszczelarze i pomocnicy pszczelarscy
wysyłani z Muzeum dla urządzania pasiek; oraz rekomendowani dla objęcia miejsc 
stałych zaopatrywani są w odpowiednie kwalifikacje i książki dlajstwiedrzań® 
dopełnianych czynności, przez właścicieli pasiek. . .

3) Ponieważ już znaleźlj się przedsiębiorcy, którzy podrabiają tak ule, jąk in­
ne przybory pszczelarskie, a których niedokładność na straty narazić może hodo­
wców, przeto wszelkie przedmioty pochodzące z Muzeum, są opatrywane właści­
wym stemplem i za takich tylko dobroć poręcza.

4) Osoby życzące sobie pozostać członkami Muzeum Pszczelniczego, a te®
7 -.-'i ____„„Alu: .„„„s Pn MuzeU®
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otrzymał wieSStie transport®: Kaszmirów czarnych " * 

-- i kolorowych; materjalów wełnianych adamaszko- ; 
- - wycll i gładkich w różnych kolorach na suknie damskie; Ar* * Z 
Z Z jniirÓW i AdamaszRÓW czarnych jedwabnych i wełnianych 
D na Salopy i Okrycia damskie; Adamaszków jedwabnych w róż- - <~ 
I r nych koioroch; Pluszów jedwabnych i wełnianych, gładkich ► 
' ► i fantazyjnych, czarnych i kolorowych, Pluszów wełnianych - ► 
h z długim włosem, mogących zastąpić futro Skunksy; Aksami- - -
* Z tów czarnych i kolorowych; gatin Iffierveiileux, Satin - -

de Lyon i (Sura czysto jedwabne we wszystkich kolorach; - - 
* Atłasów czarnych czysto jedwabnych na Salopy; Atłasów Z - 

J ’ kolorowych; Welwetów czarnych i kolorowych; Kortów, * *
* * Flaneli, Chustek wełnianych i Himalaja; Szali francuzkich * *

oraz wielki wybór materiałów w jasnych kolorach, je- * *
* * dwabnych i wełnianych, na wieczory i zabawy. £

MAGAZYN mając za zasadę od początku swojej egzystencji MAŁYM -< ► 
X A CZYSTYM PROCENTEM Się ZADAWALNIAĆ, towary po cenach 2L 
" "• możliwie nizkićh, jak dawniej tak i obecnie sprzćdaje nadmieniając, że na Skła- - K 
3 ► dzie swym posiada także i towary tańsze. 5508 -< ►.

y Uwak.s
GLICERYNOWY, 

konserwujący wybornie obuwie, 
EKSPORT DO KRÓLESTWA i CESARSTWA 

S. GLIŃSKI,
58. WARSZAWA, TTOYKr^-ŚY^I-A.T 58.

w maszyny najnowszych wynalazków poruszanych -o 
I „POD MERKURYM” * 
8 nowc-omreony Mow-Mlraj g. 
I SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH, s bd "CJ

Senatorska Nr 27, obok kościoła Ś-go Antoniego, © 
§■ zaopatrzony został w wielki wybór Obić papierowych, po 

cząwszy od najtańszych t. j. 10 kop. za rulon; zaś na papierze 
gruntowanym od 18 kop., które to gatunki znajdują się za- CH 
wsze w wielkim wyborze na składzie w każdej żądanej ilości, g

Ł- na co zwraca się szczególną uwagę PP. Właścicieli domów. o 
cd Również znajdują się Obicia w wyższych gatunkach, które -n 
u" na żądanie podług materyj meblowych wykonywają się. r—833 r~*

BIURO TECIIHCZIE

OBICIA PAPIEROWE

1121J

WARSZAWA KIJÓW
Marszałkowska, 54. Kreszezatyk, dom Sztiflera.

Poleca: 1) Centryfugi ulepszonej konstrukcji C. Rudolpha & Comp, w Neustadt Magdeburg*. 
2) Filter-prassy najnowszej konstrukcji, najzupełniej wysladznjące, fabryki Wege­

lin i Hubner w Halle nad Saaią. .
4) Noże dyfuzyjne wszelkich Systemów, Fabryki B-ei Perner w Elbe Teinitz.
4) Płótno filterprassowe przetykane drutem paten Cizeka.
5) Wszelkie artykuły pomocnicze przy eksploatacji fabryk cukru. r—1217

wszelkiego rodzaju w najlepszych gatunkach,

Chodniki kolorowe od 80 kop. łokieć,
poleca

od 10 kop. na papierze naturalnym
„ 18 „ gruntowane
„ 30 „ białe złocona

do najwspanialszych naśladująca skórę, kretony, gobeliny złotem 
i srebrem przerabiane, oraz metalowe i gładkie w różnych kolo­
rach.

ROLETY do okien, CERATY, GZEMSY, PATARAFKI, CHO­
DNIKI WYCIERACZKI do nóg kokosowe. ROZETY i Ozdoby sufi­
towe, i "ipieru maehe, wszelkiego rodzaju, poleca

». KUSZEWSKI
dawniej J. RÓŻAŃSKI,

Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego,

IF’sCbxsrozxxTT- Spłaca. Cerat

Senatorska JSTr 37. 29 r

WANDA
PRAimwKM stira 1 jrat ukuci

Nowy-Świat nr 22, pierwsze piętro.
Po powrocie z zagranicy posiada znaczny wybór świeżych modelt . przyjmuje wszel­

kie zamówienia w zakres toalety damskiej wchodzące, tak z własnych jak i powierzonych 
materjałów.—■Wszelkie obstalunki wykonywane są spiesznie i z największą akuratftOŚcią 
po cenach umiarkowanych.5597

Do wszystkich sklepów
Stowarzyszenia Spożywczego 

„Merkury" 
nadszedł świeży tegoroczny 

MIÓD LIPIEC
i sprzedaie się po kop, 25 za 1 9/,. 1915r

Lekcje Tańca
udzielam u siebie, w eddzielnych go­
dzinach dla dzieci, jak również w do­
mach prywatnych i pensjach. — Elektoralna 
% 28, W, Puchalski._________ 5555-

Lekcje tańców 
rozpoczął udzielać Ludwik Adler, artysta ba­
letu, ulica Elektoralna M 23. £>673

Są do sprzedania za cenę przystępna 5509 

ęJBr 2 Garnitury Mi 
urzędowej roboty, oraz Biurko, Sofa, Sze- 
glong i Materace, u tapicera, Rymarska 4-

Sklep Mydlarski, 
założony przez trzy córki b. kapita­
na b. wojsk Polskich.—Odwołują się do 
Szanownej Publiczności, aby raczyła swoje- 
mi względami zaszczycić nasz sklep, poleca­
jąc: Naftę amerykańską garniec po k. ĄO, 
Ligroinę, Terpentynę, Świece steary. 
nowo newskie, Mydła toaletowe, Kroch­
mal ryżowy, Farbkę w dobrym gatunku, 
Oliwę do palenia i do maszyn i t. p.—Plac 
Zamkowy 10 naprzeciw wodociągu, 5563

Antoniny Kryckiej, 
z dniom 1 Października przeniesioną została 
na ulicę Złotą 9, róg Wielkiej.— 
Tamże potrzebne są PANNY podręczne 
i do nauki. ' 5662-

>a«ika i wychovnnie. 
Szwajcarka młoda, z Genewy, opatrzona 
lyw świadectwa, poszukuje miejsca do dzieci. 
Krnkowskio-Przedmieścić 7, prawe skrzy- 

dó>■ mieszkania 28, na dole. 13541_____
Osoba która ukończyła z odznaczeniem tu­

tejsze gimnazjum, potrzebną jest na demi- 
!plą-e. Wiadom,: ul. Wspólna .Yi 34b, m. 5 
■i ekcje introligatorstwa jo zakładach i 
Ijdoniach, z dodaniem własnych narzędzi, 
'Uilziela osoba która prowadziła własną fa­
brykę. Wiadomość od godz. 11 do 2, Wspólna 

21. mieszkania 17. 1376
student uniwersytetu udziela lekcje. Krzy- 
ipwe-Ki>Jo N; 12, u rządcy domu. 12703 
tftudent uniwersytetu, znający języki no- 
pwożytne, udziela lekcje języków staroży- 
tnyeii. ruskiego i matematyki. Plac Ś go 
ftleksandra Jft 7, mieszkania' 9. 13608
8|ona niemka, z dobremi swianectwamt, 

■JOposzukuje miejsca przy zacnej familji. 
Windomość w sklepie pończoszniczym Świę­
tokrzyska M 11, U pana Hanhla. 13509

Vattczycielka, rodowita n.Smka, zpaten- 
lVe!n’ posiadająca muzykę w wysokim stopniu, 
która od lat fcóku ppsrcuje po pensjach tu­
tejszych, poszukuje jeszcze lekcyj muzyki 
lub języka niemieckiego. Wykłada w języ- 
kach: fraucuzkim lub w polskim. Ul. Zgoda 
?w L wprost Przeskok, mieszk. >5 35. 13641 
Yicmka posiadająca język francuski, jeże.li- 
[|by chciata uazielać lekcje za mieszkanie 
z usługą i herbatą, rano i w wieczór, raczy 
sie. zgłosić z.t Żelazną Bramę przy ogrodzie 
Saskim As 2 i mieszk. 2. 1-sz.e piętro. 13600 
lia wyjazd niedaleko Warszawy koleją, 
n|potrzebna jest zaraz osoba inteligentna, 
około lat 30 mająca, dobrze mówiąca po 
polsku, łagodnego charakteru, do począ­
tków i dozoru dziewczynki u wdowca. Zgło­
sić się od 3 do 6 po południu, hotel Dre- 
zdeński Ai: 21.______ ■_________ 13621
I ekcje język-a francuzttiego udziela pary- 
IJżanlta. Ul. Hr. Berga Śt 9, IH-e piętro, 
nijeszkania 8 ______________ 13328
ihsoby udzięlająeej włoskiego jeżyka | o- 
Vszukuje się. Ul. Czysta ?i 6, m.'15 13593

ilpiew solową' i zbiorowy. Osoba młoda, 
□ uczennica Lampertiogo (ojea), po powrocie 
do Warszawy udziela lekcje na mieście i 
n siebie w domu, za cenę umiarkowaną, po­
siada język francuzk’. Wiadomość: Kra- 
kowskie-Przedmieścio Ni 43, w biurze nau- 
czycielsliiem Heleny Dąbrowskiej. 13604

Posady i prace.

Osoba z debrami świadectwami poszukuje 
miejsca do dozoru chorej osoby, pana lub 
pani, iub też do zarządu gospodarstwa, je­

dynie za życie i mieszkanie. Wiadomość u 
rządcy.domu: Hednarska Ni 4. 13607
Cklepowej z kaucją, poszukuje się. Wia- 
□donrość w sklepie' kupna i wyprzedaży. 
Nowo-Sen:itorska }fi 2. 13304

Panssa potrzebną jest kompletnie uzdol­
niona do roboty "pończoch na maszynie.

Ulica. Warecka Jw 7, tu. 32. 13416
Panna uzdatniona, oraz podręczne, potrze- 
| bne gą zaraz do pracowni Bronisławy 
i Salomei W. Leszno 51, m. 18. 13518 '

Canny kompletnie uzdatnione do stani- 
I ków i spódnic, potrzebne do magazynu 
H, Muklanowiez. Nowy-Swjat 3S 63. 13549 
Wdowa w średnim wieku, wykształcona,’ 

posiadająca języki, pragnie być zajętą 
od 11 do 3 w eliarakterze towarzyszki, lek- 
torki, iub do dozoru dzieci, za obiad i małe 
wynagrodzenie. Bliższa wiadomość Widok 
J6 14, ni. 27, od 10 do 12.______  13473

sobą przybyła ż prowincji, znająca się 
na gospodarstwie wiejskjem.oraz na za­

rządzie i prowadzeniu domu. Świadectwa 
ma. Pragnie rrzyjąć odpowiednie miejsee 
na wsi iub w Warszawie. Obowiązek może 
przyjąć zaraz. Wiadomość: ulica fijektoral- 
na. .*•<• 28, w bramie na dole, stróż wsknżę. 
|)oznańczyk pragnie objąć miejsce dozo- 1 rująeego w jakiej fabryce, specjalnie ob- 
znajmiony z fabrykacją lamp. Świadectwa, 
rekomendacje, a na żądanie i kaucję złożyć 
może. Wiadomość Nowa Praga Jó 7. Karol 
Trąpp. , _________ 13463_____
Cczeń potrzebny jest do tapicera Święto- 

trzyzka % 4. . 13588
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!fco sprzedania dwa obrazy bardzo ładne, 
In szwajcara hotelu Drezdeńskiego. 13616

£ klep wiktuałów do sprzedania za przy-
(ystępną cenę. Marszałkowska Aż 8. 1426

3,O3BQjeno ĘeHaypOP. Bapmasa 5 (17/ OKTaCpa 1882 r«

Cklep rzeźnieki zdatny na wszelki proee- 
jjder, jest do sprzedania bardzo tanio z po- 
wodu wyjazdu. Marszałkowska Jś 21, 13629

Lokale.
Mieszkanie z 5 pokoi, kuchni i pokoju 
jjfdla służby, zaraz do wynajęcia. Ulica 
Chmielna 9. 13354

Mn pn o i sprzedać.
Dianina nowe Berlińskie, do sprzedania 
j i wynajęcia, oraz używane. Fortepiany: 
Małeckiego koncertowy z angielską mecha­
niką, sześcioma szprejcami i blatem belgij­
skim, drugi Małeckiego z wiedeńską mecha­
niką i Kralla i Seidlera, oraz paki od pia­
nin i fortepianów. Nowogrodzka 25, miesz­
kania 29. 11870

Fortepian zagraniczny do sprzedania. Ul. 
jpTwarda J® 6, mieszkania 18. Tamże wy- 
żel rasowy czarny, 4-mieSięczny. 1334Ó

W. Drukarni Kurjera Wa, 'zaleskiego.—Plac TeatralnyNr 473c (nowy 5),
" Redaktor Wacław Szymanowski—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapeisai.—Wydawca~tfuśtaw ttenetftner.

I Iczeń dobrze piszący i znający ruski i 
IJniemiecki lub polski język, znajdzie zaję­
cie w kantorze. Wiadomość: ulica Nalewki 
Aż 9, w kantorze Tiitunowyeh.13617

Calopa lisowa popeliną kryta i suknia ezar- 
jyna grenadinowa jest do sprzedania. Ulica 
Leszno Aż 57, mieszk. 5, 2-gie piętro; za- 
stać można od godziny 10—2.1420

Ijokój lub dwa, z meblami, do najęcia.
Ulica Chmielna Aż 32, mieszk. 7. 13638

Angielka (z Londynu), życzy pomieścić 
jłsię w zacnym domu, gdzie za mieszkanie 
i życie, mogłaby udzielać dziennie dwie go­
dzin lekcyj. Adresy pod A. L. upraszam 
składać w biurze ogłoszeń. Senatorska 22.

Kon czteroletni, ujeżdżony, do sprzedania, 
w Ujazdowskich Koszarach.13385

«soba potrzebną jest do gry fortepiano­
wej, do tańców.—Tamże do wynajęcia du­
ży, jasny, o 2-cb oknach pokój.'Ulica Grzy­

bowska Jś 5, w bramie, na 1-m piętrze. !

Błam lisów, bardzo mało używanych, do 
sprzedania. Nowy-Śwint Aa 14, ni. As 7,

Zaraz 4 pokoje bardzo eleganckie i poko­
je kawalerskie z meblami lub bez. Ulica 
Widok Aa 19, mieszkania Aż 8. 1429

4'klcpik wiktnalowy do sprzedania zaraz 
jjz powodu nagłego wyjazdu. Krucza Aż 13a.

Jfeble używane, z kilku pokoi, są do sprze- 
jdania u tapicera. Świętokrzyzka Aż 15.

2 klacze maści karej, powozowe, dla bra­
ku miejsca są do sprzedania, przy ulicy 
Ur. Kotzebue Aż 3. 13612

Rupuję używane meble, lustra, fortepia­
ny, pianina. Solna Ali 8, m. 27. 13573

Mjózka o dwóch wysokich kołach, na re­
sorach, nowego lab używanego poszu­

kuje się. Wiadomość: Krak.-Przedmieście22, 
w fabryce kufrów AM. Breymeyera. 14 -3

pokój do wynajęcia, także pomieszczenie 
| dla młodej panny przy emerytce. Nowy- 
Świat Ja 44, mieszkania 11.13307

Łóżko mahoniowo bardzo szerokie, z do­
pasowanym materacem, w dobrym stanie, 
do sprzedania. Złota Aż 9B, w bramie na pra­

wo na dolo. 13624

apusta piękna i pietruszka zimowa jest 
l^do sprzedania na pudy z odstawą. Ulica 
Niecała Aż 2, w restauracji, 13586

BSamki wiejskie i miejskie są u akus.erli’, 
Ifful. Marszałkowska, róg. Chmielnej Aż -S 
Migasiewicz. . 1424

IKarsztaty stolarskie są do sprzedania. 
' Nowolipki Aż 36, stróż wskaże. 13550

Zakład opakowań, Solna J6 8. Opakowa­
nia mebli, luster, fortepianów, wykonywa 
tanio i solidnie. 13572

Kaszmiry traneuzkie czarne, bardzo pię­
kne, a tanie, sprzedają się w domu p. Bek- 
kera. Nowy-Świat Aa 18, na dole. 1247

Fortepian nowy własnej fabryki, oraz u- 
1’żywane, fabryk: Erbara, koncert.; Bnsen- 
dorfera, inkrust; Hofera; Kralla; Budyno- 
wicza; Zambrzuskiogo (system belgijski) i 
wiele innych; wszelką reperację i strojenia 
przyjmuje fabryka T. Biernackiego, Krucza 
Aa 21, róg alei Jerozolimskiej; 13599

Sklep z wystawą, urządzeniem gazowem, 
kuchnią, (mogącą być przerobioną na pra­
cownię), i sehowanko,, do wynajęcia zaraz. 

Marszałkowska, przy Świętokrayzkicj A» 4&

Panny potrzebne są, do wykończania poń-
CF.och, kaftanów i spódnic trykotowych. 

Kiosk: Marszałkowska, róg Jerozolimskiej.

Strzelba systemu Lancastra, z przyborami 
myśliwskiemi, w zupełnie dobrym.etanie, 
do sprzedania. Wiadomość: ulica Żelazna 

Aa 19, ti szwajcara,13623

Maszyna prawdziwa Singera, do szycia, 
llipół roku używana, do sprzedania, za ce­
nę przystępną, z powodu wyjazdu. Ul. Dzi­
ka Aż 4, mieszk. 22. 13575

Lokal potrzebnym jest, składaj, 
elegancko umeblowanych pokoi 5 
sięcy-4. Ktoby miał takowy do 

raczy adres zostawię w Kantorze te-or,'?’ 
sma pod liter. J. D,__________ 13591 !

9 pokoje umeblowane do wynajęcia, od 
„frontu, na 2-m piętrze. Ul. Świętokrzyzka 
Aż 14, mieszkania 5. ________ 13337

Mieszkania różne zaraz do wynajęcia i 
fortepian do sprzedania, przy ulicy Nowo­

lipki Aż 32B. 13306

IJoloneza aksamitna z koSztownem futrem, 
| nowa, na szczuplejszą osobę zrobiona i gar- 
tur mebli aksamitem kryty, zupełnie świe­
ży, kolebka bujana żelazna, pies ceter 
4-miesięczny, wszystko tanio. Ulica Widok 
Aż 19, mieszkania 8. 1427

SJokój na 1-m piotrze do wynajęcia i-C 
I zitego czasu, przy ul.. Królewskiej J 13.

Uklep wiktuałów do sprzedania w każdym 
fjczasie z powodu zmiany interesów. Wia­
domość w kiosku, róg Jerozolimskiej i Mar- 
fzałkowskiej.1428

LOKal składający się z 3 pokoiTKhT" 
z dwoma wejściami, z meblami ] k i ’ 
do wynajęcia zaraz, przy ul. Nowogrodzki?-’ 

pod Je 27, drugi dom od rogu Marsz?) ?kj 
sklej, tamże są do sprzedania u stróża X? 
meble, windomose na miejscu. ISisp”9

Lkrzypce state, dobre, kupuję. Ul. Tam- 
llka Aż 9. mieszkania 6. 1425 --... 1 1 ---- <

(fortepian o 7 oktawach, nowej konstrukcji
'jest do sprzedania. Ulica Leszno Aż 35, 

mieszkania Aż 6. 13635

Sklep narożny, dystryhucyjno-galanteryj- 
ao-norymberski, z inaterjałami piśmionno- 
mi do sprzedania. Wiadomość w kiosku 

Mnr.szalkowska róg Jerozolimskiej. 1379

Za nag odą, jaka żądaną będzie. Zgu­
biono zegarek srebrny, cylinder, na . 
kamieniach, pozłacany, wychodząc z kościo­

ła Wszystkich Świętych, po. przejściu ulicą 
Twardą pod Aż 12. mieszkania 4. Uprasz. 
łaskawego znalazcy, o odniesienie, pod p 
wyższy numer. Panów zegarmistrzów, UJ'2'' 
szam o zwrócenie uwagi. Na kopercie wy- 
grawirowana krówka. 13598

!ip wynajęcia każdego czasu, przy ulic. 
iTwai doj Aż 12/1097ą, piać obszerny okoL 
ło- łokci  6,000, w- całości lun. częściowo' 

gdzie egzystuje od lat kilkunastu skład 
drzewa budowlanego; także piekarnia ob­
szerna, o 7 oknach; Stajnia i drwalnin, c»na 
przystępna, wiadomość u rządcy, 13611

DO wynajęcia zaraz., na 1-TO
2 pokoje, przedpokój, kuchnia ś„i? ?9: 

drwalka, piwnica, góra wsnólnń ,lrka» rs._ 200; 2' lokale nf 3-m piętrz" ’no’V71”9 
Łoje kuchnia, drwalnia/ piwnic 2J0' 
wspólna, miesięcznie rs 13 ’■ ?°r»
M 6/2699, drugi‘dom od Karowej

4 pokoje tromowe, obszerne, (só^nTr-ę- 
świezó wytapetowane, przedpokoi kuch<‘ ’ 
do wynajęcia zaraz, 1-sze piętro i Aż 14. bltsko Białej P V 135 4 do''a

Ola bibliofilów: autografy, rękopisy i 
Bjrzaakośei bibliograficzne do sprzedania. 
Żórawią 8, mieszk. 9, w domu odgodz. 3-ej. 
feto sprzedania dwa wozy, do wożenia 
y węgli. Wiadomość: Pańska Aż 48. 13619

Ifrowiarnia z miejscem wyrobionem do 
isprzedania. Komorne niedrogie. Ul. Ma­
zowiecka Aż 12. 13585

W powodu wyjazdu sprzedaje się- garni- 
/jtur salonowy,’ lustra okazałe, stoły, stolik 
damski, toaleta, łóżka, umywalnia, 
szafki do bielizny, szeslong, biurko, stolik 
do kart, kredens dębowy, stolik do samo­
wara, stół jadalny, krzesła, lampy, żyran­
dol,. kandelabry, świeczniki, gzymsy, eto. 
Sienna Aż 3, mieszkania 4. 13568

leczeń potrzebny jest 
l/Marszałkowską Aż 47.

Panny potrzebne są do maszyny i pod­
ręczne. Królewska Aż 41. 13630

IJanny zdatne i podręczne, potrzebne są 
do okryć. Nowo-Senatorska Aś 4, m. 23.

ik siążki polskie, francuzkie i ruskie, szty- 
jltichy, obrazy i rozmaite rzeczy stare, ku­
puje księgarnia B. Bolcewicza. Saski Plac 
Aż 5, róg Królewskiej. 13282

[joltoje z osobnem wejściem lub wspólne, 
dla osób spodziewających się słabości, tf

akuszerki. Chmielna .V1 35, m. 11. 13331

Cklepowa potrzebną jest, do składu owo- 
pców, oraz żeby była obeznaną z handlem 
i posiadała język niemiecki dotrze. Ulica 
Senatorska Aś 2. 13628

place. Kilkadziesiąt tysięcy łokci placów 
j na Kamionką D., częścią przy szosie, czę­
ścią obok pomnika, za rogatką Moskiewską 
(Grochowską), po cenie zniżonej, częściowo 
lub w całości, do sprzedania. Wiadomość 
w Warszawie, ulica Złota Aż 22 mie­
szkania Jft 10, u Fr. Krauze, rano do 
godziny 9 i od 12 do 1,________ 11600
((klep spożywczo - norymberski jest do 
13sj rzedanin, od kilku lat egzystujący, w do- 
bryni punkcie. UJ. Wązka Freta 25 nowy.

o sprzedania folwark z 5'/2 włók ziemi 
pszennej składający się, z. zabudowania­

mi murowanemi, w’yborowemi, krestencją i 
inwentarzem, położony w gub. Płockiej, po­
wiecie Prasnyskim. Wiadomość: Morowski 
w- Redakcji „Wieku1*, od 3 do 6 po półud.

Bljspólniczki z kapitałem 250 rs. poszu- 
kuje się zaraz do interesu korzystnego. 

Wiadomość na miejscu w sklepie wiktua­
łów’. Ulica Żórawia )6 1.________ 13589
RS. 1,300 potrzebną jest pożyczka na rok 

jeden, gwarancja hypoteczna. Uprasza się 
o składanie ofert w kantorze Kurjera War- 
szawskiego pod lit. W. Z.13592

Jest do sprzedania garnitur mebli maho­
niowych. mnterją orzechową krytych, w 
bardzo dobrvm stanie, za cenę rs.’200; ze­

gar stojący francuzkl, za rs. 28, i inne rze­
czy. Wiadomość Danielewiezowska Je 2, 
mieszkania 12, codziennie do godz. 12-ej 1 
od 4-e.l do 6-ej po południu._____13640
O ałid z. waty do okien. Wata wyborowa 
§9 na kołdry 1 arkusze, przy rogu ulic: Gnoj­
nej i Krochmalnej J« 11. 13634

Osoba, świeżo przybyła z zagranicy, pra­
gnie przyjąć miejsce w’ magazynie, jako 
krojczyni, z zarządem pracowni, w Warsza­

wie lub na wyjazd. Wiadomość w biurze 
komisowem J. Ściborowskiego, Nowo-Sena- 
torska Aż 4.__________________ 1430_____
Do folwarku 8-wlókowego, dobrze zago­

spodarowanego, 10 mil od Warszawy, 
przy szosie i kolei, potrzebny jest od Nowe­
go Roku zdolny ekonom, kawaler, lub wdo­
wiec bezdzietny, na pensją i stół. Oferty 
składać w kantorze Kurjera' Warszawskie- 
go, pod lit. B. P, 13618

Dano w komis do sprzedania"2 garniturk 
mebli, a szczególnie jeden jedwabny, bar­
dzo ładny, w magazynie mebli, Marszałkow- 

ska__Jś 73, naj rzeciwko Zielonego Placu. 
1|o sprzedania fortepian, fabr. Hofera, 
jz dobrym głosem, w najlepszym stanie, 

za rs. 300, craz różne meble i utensylja. 
Chmielna Aż 17, mieszsania 7, rano do 11 
i po południu od 3.___________ 13391_____
Zamiast 4, tylko 1 rubel 38 k, wydaja 

kupujący, nową chińską herbatę. Elekto­
ralna -5. Orient,-* : 12716

EJońCL-ochy kolorowo na porę jesienną, 
trwałe 1 niewypierająco, po cenach fa­

brycznych, poleca pracownia Fijałkowskiej. 
Ulica Marjanska Aż 4. Tamże przyjmują się 
nadróbki._____________________ 11609
{larja Miller, Aleja Jerozolimska Aż 18B, 

Iprzyjmiiję znaczenie bici zny od najprost­
szych do najwykwintniejszych na batystach 
monogramów, jako też cale wyprawy. Tamże 
jest futro algierka, prawie nowa, szopami 
podbita,  13422

!lachowka karpiówka, 24,000 sztuk, do 
jsprzedania, tamże glina piecowa na fury, 
sprzedaje się. Wiadomość ulica Kościelna 

Aż 12, mieszkania 14. _____ 13504_____
Tjmeblowanie z 5 pokoi, razem luo czę- 
fjściowo, do sprzedania. Wiadomość: Żóra­
win Aż 9, mieszkania Aż 9. 13198 Bilard jest do sprzedania za rs. 8h Wi­

dzieć go można w sali licytacyjnej, ulica
Miodowa. ' 13636

Interesa liandl. i niajątk.
Cklep wiktuałów jest do sprzedania, za 
nbardzo nizką cenę, z powodu wyjazdu. 
Pańska- Aż 39. 1404

Stystrybucja elegancko urządzona, w ku­
fi żdym czas 10 do sprzedania. Freta Aż 34, 
!Js. 100,000 i 150.000 do ulokowania na do- 
gl.bre numera hypoteczne, razem lub czę­
ściowo. Wiadomość u adwokata przysięgłe- 
go Skokowskiego, Elektoralna Aż 29. 13613

(Izłowiek młody, znający język ruski, pol- 
jski i urzędowe zajęcia, posziftujo jakiej­
kolwiek pracy. Wiadomość w kiosku, róg 

Dzikiej i Gęsiej._______________1423_____
Osoba młoda, polka, wykształcona, która 

ukończyła pensję za granicą, posiadająca 
języki: niemiecki, Irancuzki i polski, poszu­
kuje stosownego zajęcia. Chmielna Aż 60d, 
m. 41, od 9—12 rano i od 3—9 wieczorem.

Panny podręczne do krawieeczyzny potrze­
bne są zaraz. Nowy-Świat Aż 58, na dole.

do cukierni. Ulica 
13637

Mamka ze świeżym .i obfitym pokarmom 
poszukuje miejsca do dużego domu. Ulica

C h ł o dna Aż 38, stróż wskaże. 1359-> _ 
Mamka ze świeżym pokarmem, tez długu. 
jJjJUlica Freta At 4. Kantor mainęk, 13"-2

17 Ołdry najtańsze, największy wybór. Czy- 
Ilsta Aż 415, nowy 15, S. Wrotnowski. 13429

U o sprzedania: futro lisy, atłasem kryte, 
w jaknajlepszym stanie, suknia popielata 
jedwabna, prawie nowa, okrycie syberyno- 

we, kapa pąsowa włóczkowa, ręcznej io- 
boty, jakoleż 12 filiżanek ze spodkami z iran- 
cuzkiej porcelany, 2 obrazy olejne, łańcuch 
złoty, łóżko mahoniowe i stolik do kart. 
Wiadomość: ulica Solna Je 14, 2-gie piętro, 
mieszk. Aż 5. od g. 9—11 i od 3—5 13603

Rareta 2-osobowa, powóz do jednego i 
pary koni, są do sprzedania. Wiadomość 
u stangreta przy ulicy Królewskiej pod Aż 13, 

rano między 8 a 10, po połud. między 2 a 5.

E),o sprzedania: łóżko francuzkie orze- 
jchowe, z materacami, kołdra atłasowa, 
stół o 2-eh szufladach i 10 butelek wina, 

za pół ceny. Krucza J& 13a, m. 2. 13590
pianino zagraniczne za rs. 275. Żelazna 
B Aż 33, mieszkania 12.___________ 13593
Vredens dębowy, amatorski, cały rzeźbio- 
O.ny, jest do sprzedania przy ulicy Grzy- 
bowskiej Aż 35. w zakładzie rzeźbiarskim. 
iZapelusze ubrane damskie, jesienne, są 
J^do sprzedania, niżej kosztu. Krucza Aż 10 
lit. C; tamże suknia wełniana. 13622'

Dzierżawa żądaną jest, lub kupno małej 
kolonji lub folwarku, w blizkośei War­
szawy. M. Chmielewski i Sp., Jś 38 Kra­

kowski e-Przed mieście. 13101
Wspólniczka z kapitałem rs. 1,000, mo- 
J J że przystąpić do nader korzystnego inte­
resu, gwarancja pieniędzy wszelka. Wia­
domość: Królewska Aż 43, róg Grzybowa, 
u Zawadzkiej. __________ 13343_____

IZandelabry bronzowe dwa i dwie duże 
IŁkonsole antyki, do sprzedania. Obejrzeć 
można od 4 do 5. Złota 12, mieszkania 35.

osławiono w komis do sprzedania, różne 
meble z kilku pokoi, mało używane i szafy 

mahoniowe, ozdobne, cena najniższa. Mar­
szałkowska Aż 48, róg Świętokrzyzkiej. Ma- 
gazyn mebli. 13375

Wyżlica kasztanowata, łapy, pi/™ 1 'f0." 
Wi na końcu białe; .zaginęła dnia 14 1 • 
dziernika. Łaskawy posiadacz raczy eapr 
wadzić na ulicę Piwną Aż 7, mieszkania w. 
za stosownem wynagrodzeniem.
ATatrrody rs. 3. Zginął piesek z gatunku 
19pinczerów większych, biały bez odmiany, 
z nosem i oczami czarnemi. Kto go udP1?' 
wadzi lub da wiadomość gdzie się 
na 1 piętro, b. domu Skwareowa pod As o, 
przy Placu Saskim otrzyma powyższą nagrodę

Meble b. mało używane do sprzedania ta- 
jffnio: garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szaty rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart, 
regulator paryżki. Ulica Chmielna Aż 52, 
lokaln Aż 8._________________ 13299
Mebli garnitur do sprzedania: szafy roz-, 

bierane, szafka do bielizny, biurko, kon- 
solki, lustro, kozetka, 6 napoleonek i sze­
slong, mało używane, bardzo tanio. Sienna 
Aż 4, 3 dom od Marszałkowskiej, w bramie 
na prawo, na dole. 13413
IZ oń wierzchowy sprzedaje się za 160 rs. 
IjWiadomość Nowy-Świat 76. mieszk. 7.

Ijianino ktoby miał do sprzedania, pra­
wie nowe, zagranicznej renomowanej fa­

bryki, niech złoży adres w kantorze Kurje- 
ra Warsz, pod liter, S. W._______ 13100
Meble mało używano do sprzedania: gar- 
$Initur orzechowy, garnitur francuzki, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustro, 
szeslong, kredens, stół jadalny, konsolki do 
kart, łóżka, umywalka, toaleta, firanki, re­
gulator. Twarda Jó 6, po lewej stronie, 
w pałacyku, lokalu 41._____ 12932

I heble mało używane, do sprzedania gar- 
gnltur orzechowy: szaty rozbierane, szafki 
do bielizny, tremo lustra, biuro, szeslong, 

kredens, stół jadalny, konsolki do kart, łóżka, 
umywalka. Złota Aż 10, m. 15, trzeci dom od 
Mars z ałkowskiej. po prawej stronie 13528 
Sfeble do sprzedania: garnitur, szafa do bie- 

|lizny i ubrania, stół dębowy i krzesła rze­
źbione, stół czarny gruszkowy, stolik do sa- 
mowaru,' lustra, tremo, szeslong, para łóżek, 
orzechowych, biurko duże i małe, zegar i 
gzemsy do firanek. Szpitalna Aż 2, mieszka­
nia 6, 1 piętro, z bramy na lewo. 13579

Od 3,000 do 20,000 rs. potrzeba na 
pierwsze numera hypotek domów w War­
szawie: Leszno Aż 22. mieszk. 4, do 10 rano 

i od 2 do 4 po południu._________ 13594
fłom do sprzedania, przynoszący 2100 rs. 
gjdochodu, na dogodnych warunkach. Wia­
domość; Długa Aż 36, u sekretarza więzienia 
każdodziennie. ____________ 13609
14 a czasie! Za rs. 45 jest do odstąpienia 
[ęinteres przemysłowo-handlowy, przyno­
szący dochodu czystego rs. 30 lub więcej 
miesięcznie, dla człowieka zwyczajnego pra­
cy fizycznej. Wiadomość: róg Królewskiej i 
Grzybowa, dom Neufelda Ji: 43, u Za­
wadź kiego.13610

doniesieniu rozmaito.

Jjagazyn M. Dzierżanowskiej, ul. Bielań- 
tsi<a Aż 4, przyjmuje do ubierania kapela- 
szc, czepcczki i żaboty. 1352

Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb pośr'- 
fżnych Walerjana Breymeyera. Krakom 
tkie-Brzedmieście 22, wprost ul. hr. Berg.i, 
przyjmuje wszelkiego Todzaju kufry do na- 
prawy i odnowienia. 1027
r/aieład, pogrzebowy B. K(irpaezówsżie?o. 
/^Nowy-Świat 42, fdóm własny). 1059

Mja Nowyin-Świecie^ gdzie zakład Ś-tM 
llMarty j>od Jw 47/1254, jest do wynajęcia 
w każdym czasie mieszkanie, na 2’pietrze 
od frontu, złożone z 6 dużych pokoi i knehni' 
za rs, 850 rocznic, stróż wskaże. 13633 * 
Salon o 3-eh oknach i sypialny z gabine­

tem, na parterze, do wynajęcia od I-go 
Listopada, z meblami i usługą. Ul. Żórawin 
Aż II, dom p. Jnkobi. stróż wskaże. 13627


